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B udow niczow ie  M D M  
z o b o w ią z u j się przyspieszyć 

tem po prac
(K or. w ł.). Tempo pracy w  ja -  | jąc te rm in  ich w ykonan ia  o 

k im  powstaje M arszałkow ska i  1312 roboczogodzin, a do dnia 
Dzie ln ica M ieszkaniowa wzm a
ga się n iem a l z godziny na go
dzinę. Każdego dnia budow lani, 
kam ieniarze, sztukatorzy i ro 
bo tn icy  innych  branż m e ldu ją  o 
w yko na n iu  i  podjęciu nowych 
zobowiązań, na k tó rych  obec
n ie  opiera się cały ogrom w y 
konyw ane j roboty na M DM .

Na masówce załoga M D M  
dała jeszcze raz w yraz swej 
o fia rności, pode jm ując w iele 
zobowiązań przyspieszenia tem 
pa prac.

P ierwszy zabrał glos la s tr i-  
ka rz  C hyb iński. Zobow iązuje 
się on w  im ien iu  swoich ko le - j  dowiązań 
gów zakończyć ca łkow ic ie  ro - | czy to w 
bo ty  la s tr ika rsk ie  do dnia 5 ; dow lanych, kam ien ia rsk ich , in -  
lipca . Zobowiązanie C h yb iń - j sta la torsk ich  i innych w ie lu  
skiego podchw ytu je  c y k lin ia rz  ■ członków załogi M D M  postano- 
Pogorzelski, k tó ry  postanawia 
w  im ien iu  sw o je j g rupy w y 
konać ca łkow ic ie  roboty na 
dzień 12 lipca. W  im ien iu  za
ło g i e le k trykó w  -  ins ta la to rów  
Z jednoczenia In s ta la c ji E lek
trycznych  n r 2, glos zabiera 
tow . Bogiewicz, k tó ry  zobow ią
zu je  się do dnia 10 lipca za
kończyć roboty  e lektryczne w  j 
b lokach m ieszkalnych, skraca-1

18 lipca ośw ie tlić  plac M DM .
Brygadzista m u ra rsk i Profec- 

k i  zobowiązuje się do dn ia 26 
m aja oddać ca łkow ic ie  w yko 
nane roboty na I I I ,  IV  i  V 
p ię trze b loku 1-D, wykonać ro 
boty na k la tce  schodowej tego 
budynku  i  zwiększyć w y d a j
ność pracy z 290 na 340 procent 
norm y.

W  im ien iu  g ru p  sz tuka to r- 
skich Śpiewak pode jm uje zo
bowiązanie W ykonania robót w 
pomieszczeniach sklepowych no
wych b loków  d o ! dn ia 2 lipca. 

Poza bardzo dużą ilością  zo- 
przyspieszenia prac 
zakresie robót bu -

w iło  jeszcze bardzie j wzmóc 
swe w y s iłk i przez podniesienie 
w ydajności pracy.

Zobowiązania dzienne załogi 
M D M  dają jeszcze raz gw aran
cję, że te rm in  ca łkow itego w y 
kończenia i przekazania p iękne
go placu do uży tku  m ieszkań
ców W arszawy zostanie do trzy 
many.

(*)

Junacy SP witają zobowiązaniami 
Zlot Młodych Przodowników 

— budowniczych Polski Ludowej

W 110 rocznicę urodzin Marii Konopnickiej

(f) M łodzież w ie lu  brygad i hufców  Powszechnej O rg an i
zacji „S łużba Polsce” w łączy ła  się do szlachetnego w spółza
w odn ictw a o zaszczyt uczestniczenia w  Zlocie M łodych P rzo 
dow ników  —  budowniczych Polski L udow ej.

Junacy 30 brygady „S P “  z e iw  k ra ju  wystosowała apel do 
Stoczni G dańskie j, pracujący ] m łodzieży _ „SP“  o pode jm ow a- 
przy  budow ie p ierwszej w  P o l- n ie  zobowiązań w  pracy i w y - 
sce jednostk i p ływ a jące j, w y - ’ ’ 
konyw anej wyłącznie przez 
m łodzież, przystępując do w ie l
kiego zlotowego współzawod
n ic tw a  postanow ili przed te rm i
nem ukończyć budowę kad łuba 
s ta tku . Junacy g rupy  ka d łu 
bowców, m ontażystów i m ala
rzy przez podniesienie w y d a j-  . 
ności pracy i  skrócenie te rm i-  Zobowiązania junaków  dadzą

oszczędności na sumę 77 tys. zł. 
Junacy „SP“  w o j. rzeszowskie- 

Szybko postępuje naprzód j  go rozw inę li m iędzy sobą sze- 
rozbudówa w a łu  nadw iś lańskie - | rok ie  współzawodnictwo pracy.

szkoleniu. Od ch w ili rozpoczę 
cią tu rnusu  junacy przygotow a
l i  już  podstawę w a łu  na teren ie 
jednego k ilom etra . Obecnie 
wzm agają tempo prac, aby w y 
konać przedzlotowe zobowiąza
nie  — usypania na w a ł o 15 tys. 
m  sześć, ziem i w ięcej n iż 
przew idyw a ł plan turnusow y.

O siągn ięcia  k o le ja rz y  w  re a liza c ji 
zobow iązań

Poważne osiągnięcia zarówno j . W okresie rea lizac ji zobowią- 
gospodarcze ja k  i po lityczne u - i zań rozw inę ło  się współzawod-
_____i  ir    „ n n l iT o o i i  rr/-»- „  r \  h o 7 n u r a r u in o  n e y n tozyska li w  okresie rea lizac ji zo
bow iązań podjętych dla uczcze
n ia  60 rocznicy urodzin  Prezy
denta RP — Bolesława B ie ru ta  
i święta 1 M a ja  pracow nicy ko
le jn ic tw a .

W  rea lizac ji zobowiązań wzię
ło  udzia ł b lisko  340 tys. ko le ja 
rzy  z ok. 4 tys. jednostek orga
n izacy jnych  PKP. Ogromna 
większość postanowień została 
wykonana, a nawet przekroczo
na. W iele zespołów rea lizu je  
pod ję te  zadania długookresowe.

n ic tw o o bezaw aryjne prze ta
czanie wagonów T y lk o  w  m a r
cu br. w  rea lizac ji czynu prze
toczono na całej sieci P K P  po
nad 6.392 tys. wagonów bez 
aw a rii, co stanow i w zrost o 
12 procent w  po rów nan iu  z lu 
tym . Zespół ustawiacza Wie- 
t.rzychowskiego ze s tac ji Tczew 
przetoczył 28.162 wagony bez 
aw arii.

Za łog i ponad 600 stac ji ucze
s tn iczy ły  we współzawodnic
tw ie  o „zie loną drogę“ .

D zięk i w spółzaw odnictw uW  okresie czynu kole jarze za- UZ'C<K1 wspoizawoo
.ta sow a li i  rozpowszechnili w ie - i  brygad parowozowych o socja-
le  nowych, wyższych metod
pracy i  fo rm  współzawodnic
tw a. Obok znanego już  szeroko 
na całej sieci P K P  współzawod
n ic tw a  ' o lis t  gw arancy jny 
wprowadzono m. in. w  dy re k 
cjach: warszawskie j, łódzkie j 
1 ka to w ick ie j nową form ę
W spółzawodnictwa według me
tody czołowego ko le ja rza ra 
dzieckiego — K u ta fina . Polega , 
ona na opera tyw nym  planow a
n iu  biegu pociągów zbiorowych, 
a więc prowadzących wagony 
do w ie lu  różnych stacji.

Na pięciu stacjach okręgu
szczecińskiego i  krakow skiego 
wprowadzono metodę pracy ra 
dzieckiego ustawiacza — K ra - 
snowa, polegającą na tak im  
opracowaniu czynności mane
w row ych , aby połączyć roz fo r
m ow anie pociągu (rozczepianie 
poszczególnych wagonów tw o
rzących pociąg) z jego fo rm ow a
niem .

listyczną konserw ację i eks
ploatację maszyn, przebieg pa
rowozu na dobę został w y d łu 
żony na całej sieci P K P  prze
cię tn ie o 1,6 procent w  stosun
ku do planu. Najlepsze w y n ik i 
w te j dziedzinie osiągnęli ko
le jarze okręgów  katow ick iego 
i gdańskiego. Ind yw id ua ln ie  
przodują maszyniści z Bydgo
szczy — W ieczorek, Sobolewski 
i Sm oliński, obsługujący pa ro 
wóz typu  PM-2.

*
Podsum owując w y n ik i zobo

wiązań, k tó rych  łączna wartość 
oceniona jest na ponad 40 m iln . 
zł, kole ja rze jako  swe na jw aż
niejsze zadania na przyszłość 
w ysuw ają sprawę u trzym an ia  
i rozszerzenia osiągnięć uzyska
nych w  czynie, tak, by stano
w iły  one trw a łą  podstawę 
um ożliw ia jącą stałe podnosze
nie poziomu pracy polskiego 
ko le jn ic tw a .

nu w ykonan ia  kad łuba za
oszczędzą 32 tys. zł.

go w  oko licy K rom now a w  woj. 
warszawskim , gdzie p racu je  6 
brygada „S P “ , k tó ra  pierwsza

Dobre W yn ik i w  walce o praw o 
uczestniczenia w  Zlocie osiąga 
grupa ju na ka  Madeckiego z

1-szej b rygady „SP“  w yko n u 
jąca przy robotach ziemnych 
373 procent.

B rygada 128 z pow ia tu  Ś w ie
bodzin współzawodnicząc o 
szybsze w ykonan ie  p lanu tu r -  
nusowego — podniosła o 20 p ro 
cent w ykonan ie  norm .

M łodzież hu fców  gm innych 
i szkolnych „S P “  pode jm uje zo
bow iązania w ykonan ia  szeregu 
prac społecznych.

W śród różnorodnych prac 
społecznych na w yróżn ien ie  za
sługuje czyn juna ków  z gm iny 
Sabibór pow ia tu  W łodawa w 
w oj. lube lsk im . Roztoczyli oni 
opiekę nad gospodarstwem 
w dow y, k tó re j syn odbywa 
obecnie służbę w ojskow ą. Za
s ie li oni owies 1 jęczm ień oraz 
w yko na li szereg prac przy go
spodarstw ie.

Zobowiązania m łodzieży „S P “  
z gm in K uczki, W olanów, Za-

krzów , Skaryszew i G rońsko w 
powiecie radom skim  woj. k ie 
leckiego pracującej przy budo
w ie jednego z w ie lk ich  ob iek
tów  p lanu 6-letniego, cemen
to w n i w  W ierzb icy przysporzą 
gospodarce narodowej ponad 
27 tys. zł.

W  powiecie W ągrow iec ju n a 
cy zalesili 15 ha n ieużytków  
przekraczając o 1/3 podjęte zo
bowiązania. Junacy z hufca 
gm innego z Książa postanow ili 
m. in. w ykopać 10 tys. m etrów  
pasów przeciwpożarowych w  
nad leśn ictw ie  Książ i  zasadzić 
2 ha lasu.

Budowę boisk i  innych  ob iek
tów  sportow ych pode jm ują 
również junacy w ie lu  innych 
hufców. Na teren ie w o j. zie lo
nogórskiego do dnia 22 lipca 
powstaną wzniesione rękam i 
ju na ków  53 boiska sportowe i 
44 to ry  przeszkód do zdobyw a
nia  norm  na SPO.

Żądamy natychmiastowego zaprzestania ohydnych zbrodni 
na jeńcach koreańskich i chińskich

W ielki wiec protestacyjny mieszkańców Łodzi
(f) Z in ic ja ty w y  Łódzkiego 

K om ite tu  O brońców P oko ju  i 
Zarządu O kręgu Zrzeszenia 
P raw n ikó w  Polskich w  Łodzi, 
w  M łodzieżow ym  Dom u K u ltu 
ry , Z o fia  W asilkowska, sędzia 
Sądu Najwyższego i członek K o 
m is ji M iędzynarodowego Zrze
szenia P raw n ikó w  -  Dem okra
tów , powołanej do przeprow a
dzenia badań zbrodn i am ery
kańskich  w  K o re i i w  Chinach 
północno -  wschodnich — w y 
głosiła odczyt na tem at: „W i
działam  fa k ty  zbrodn i am ery
kańskich w  K o re i“ . „N ie  ma ta 
k ich  zasad praw a m iędzynaro
dowego — pow iedzia ła p re le 
gentka —  k tó rych  by A m e ry 
kanie n ie  pogw a łc ili w  w o jn ie  
prowadzonej na z iem i ko reań
sk ie j“ .

Zebrani p o d ję li rezolucję, w  
k tó re j czytam y m. in .: „M y , 
przedstaw icie le ludności robo t
niczej Łodzi, lekarze, p raw n icy  
i p racow nicy naukow i w yraża
m y głębokie oburzenie z powo
du now ych zbrodni, dokonyw a
nych przez im p e ria lis tó w  ame

rykańsk ich  na koreańskich i 
chińskich jeńcach w o jennych 
na wyspie Kożedo. W iadomość
0 fakcie , że m ordercy z t ru -  
m anow skie j A m e ry k i w b rew  
a rtyku ło m  17 i 87 K on w e nc ji 
Genewskiej z 1949 r, przekszta ł
c il i obozy jeńców w o jennych 
na Kożedo w  obozy śm ierci na 
w zór M a jdanka i  Oświęcim ia, 
wstrząsa nam i do głębi i  na
pawa najg łębszym  oburzeniem.

M y. przedstaw icie le ro b o tn i
czej Łodzi, k tó ra  każdym  swym  
czynem daje w yraz głębokiem u 
um iłow an iu  sprawy poko ju , p ro 
testu jem y ja k  na jostrze j prze
c iw ko  b ru ta lnem u gw ałceniu 
praw a m iędzynarodowego. Żą
dam y natychm iastowego zaprze
stania ohydnych zbrodniczych 
p ra k tyk , dokonywanych na bez
bronnych jeńcach koreańskicti
1 chińskich na wyspie Kożedo. 
Żądamy postaw ienia pod sąd 
sprawców tych  ohydnych zbro
dn i i ja k  najsurowszego ich 
ukaran ia.

Całym  sercem popieram y bo
haterską w a lkę  narodu koreań
skiego przeciw ko barba rzyń

sk im  ludobójcom  am erykań
skim .

Narodzie koreański i W y, D ro 
dzy Bracia, jeńcy w o jen n i z 
w yspy Kożedo! Z podziwem

obserw ujem y Waszą nieugiętą 
postawę w  walca przeciw ko 
barbarzyńcom . Jesteśmy z W a
m i. Ca łym  sercem popieram y 
Waszą słuszną w a lkę “ .

23 ma ja  m i ja  110 rocznica urodzin M a r i i  K o n o p n ic k ie j ,  w ie lk ie j  
poetk i narodu polskiego, ża r l iw e j pa t r io tk i  i  gorącej orędow

niczk i sprawu ludu

25 czerwca dniem solidarności 
międzynarodowej z narodem koreańskim

(a) W IE D E Ń  (PAP). Św iatowa 
Federacja Z w iązków  Zawodo
wych opub likow a ła  apel do mas 
pracujących całego św iata, w zy
w a jący do p rok lam ow ania  dnia 
25 czerwca br. dniem so lida r
ności m iędzynarodow ej z boha
te rsk im  narodem koreańskim , 
dniem obrony pokoju.

W  dn iu tym  — stw ierdza apel 
— m ija ją  dwa la ta  od chw ili, 
gdy im p e ria liśc i am erykańscy 
napad li n ikczem nie na Koreę.

A pe l podkreśla, że w  dniu 
25 czerwca m ija  rów nież d ru 
ga rocznica od dnia, gdy naród 
koreański s taw ił bohaterski 
opór wobec najeźdźców am ery
kańskich. W  dn iu tym  — 
stw ierdza apel — masy pracu
jące całego św iata uczczą bo

ha te rsk i opór swych b rac i i 
s ióstr w Kore i, opór, skazujący 
na fiasko agresję im p e ria li-

W M oskw ie  odbędzie się sesja 
naukowa poświęcona K onopn ick ie ! 

O rzeszkowej i P rusow i
(f) M O S K W A  (PAP). — W y- , ku  Radzieckiego w  łącznym  na

dział lite ra tu ry  s łow iańskie j ! k ładzie 353 tys. egz. Dzieła M a - 
styczną. N a iód ’ k o re a ń s k i"b ro - U n iw ersyte tu ‘ M oskiewskiego r i i  K onopn ick ie j wydano w  300 

*  q oraz Zw iązek Pisarzy Radziec- j tys. nakładzie, a dzieła B o le-
k ich  zw o łu ją  na dzień 23 m aja i sława Prusa w  297 tys. na k ła -

niąc swej o jczyzny przy pomo
cy walczących ochotn ików  ch iń 
skich dał p rzyk ład  niezłomnego 
bohaterstwa w  walce z agresją 

Podkreślając, że agresorzy 
am erykańscy stosują w  K ore i 
i  w  pó łnocno-wschodnich C h i
nach broń bakterio log iczną, 
§FZZ kategorycznie potępia te 
zbrodnie. SFZZ wyraża przeko
nanie, że w  dn iu  25 czerwca 
masy pracujące całego świata 
zadem onstru ją swą ca łkow itą  
solidarność z narodam i koreań
skim  i ch ińsk im  oraz ponownie 
wyrażą kategoryczny protest 
przeciw ko stosowaniu b ron i 
bakterio log icznej.

br. do M oskw y sesję naukową, dzie. 
poświęconą życiu i  twórczości 
w ie lk ic h  pisarzy po lskich —
E lizy  Orzeszkowej, M a r ii K o 
nopn ick ie j i Bolesława Prusa.

W  roku  bież. nakładem  Pań
stwowego W ydaw nic tw a L ite 
ra tu ry  P iękne j ukaże się zb iór 
nowel Prusa oraz tom  opow ia-

R o b o tn io y  N o w e j H u ly  o trzym a li 
od to w a rzyszy  b e lg ijs k ic h  

go łęb ia  p o ko ju
(f) W  Nowej H ucie odbyło się 

uroczyste przekazanie żywego 
białego gołębia, przesłanego bu 
downiczym  Nowej H u ty  przez 
rob o tn ików  z m iasta A lost w 
B e lg ii. W raz z gołębiem, stano
w iącym  symbol zwycięsko to 
czonej na całym  świecie w a lk : 
o pokój, robotn icy be lg ijscy

pokojowego budow nictw a i 
dlatego rea liza to rów  czołowe
go ob iektu  naszego planu 6 -le t-  
niego uważają za najlepszych 
bo jo w n ików  w  walce o pokój i 
pragną z n im i nawiązać n ie ro 
zerwalną bra terską przyjaźń.

Budow niczow ie Nowej H u ty  
w ys ła li do rob o tn ików  b e lg ij-

przesła li lis t z serdecznymi ży- , w  k tó rym  zapewnia— — —   -• — — —J „  1 „ i,U, m t i *
_ | ją  ich, że n igdy nie ustaną wczeniam i dalszych sukcesów.

Robotn icy be lg ijscy podkre 
« liii w  liście, że zwycięstwa 
w ie lk iego  obozu pokoju łączą 
się n ierozerw a ln ie  z sukcesami

pracy dla pokoju w  oparciu o 
m iędzynarodową solidarność 
walczących o pokój.

Katów Kożedo pod sąd!

Podpisanie protokółu o dodatkowych 
dostawach towarowych między 

Polskq a NRD
(d) W  dn iu 19 bm. podpisa

ny został w B e rlin ie  pomiędzy 
Rzecząpospolitą Polską a N ie
m iecką R epubliką D em okra
tyczną p ro tokó ł w  spraw ie do

da tkow ych w zajem nych dostaw 
tow arow ych  w  r. 1952, poza 
kon tyngentam i usta lonym i w 
d ługo te rm inow ym  układzie 
hand low ym .

Podziękow ania  za życzenia 
z o kaz ji 7 rocznicy w yzw olen ia  

Czechosłowacji
Towarzysz, Bolesław B ie ru t,
P rezydent Rzeczypospolitej Polsk ie j

W a r s z a w  ®
Szanowny Towarzyszu Prezycieńcie,

D z ięku ję  Wam uprze jm ie  za serdeczne życzenia, ja k ie  w  im ien iu  
S w oim  i całego narodu polskiego przesła liście narodow i czecho
słowackiem u i m nie osobiście z okaz ji 7 rocznicy w yzw olenia 
Czechosłowacji przez bohaterską A rm ię  Radziecką.

Życzę narodow i polskiem u, z k tó ry m  łączy nas s ilna  więź p rzy 
ja źn i i b ra te rsk ie j współpracy oraz m iłość do naszego wspólnego 
w yzw o lic ie la , obrońcy i najlepszego przy jac ie la  — Z w iązku  Ra
dzieckiego, dalszych w ie lk ich  sukcesów w  budow ie socja lizm u 
i  u trw a le n iu  poko ju  na świecie.

K L E M E N T  G O TTW A LD
*

Towarzysz Józef Cyrankiewicz
Prezes Rady M in is tró w
Rzeczypospolitej Polskie j

W a r s z a w a
Proszę przy jąć uprzejm e podziękowanie za p rzy jac ie lsk ie  poz

d row ien ia  i życzenia nadesłane z okazji 7 rocznicy wyzw olenia 
Czechosłowacji przez bohaterską A rm ię  Radziecką. Życzę ludow i 
pracującem u b ra tn ie j Polski i je j Rządowi nowych sukcesów 
w  budow n ic tw ie  pokojow ym  i dalszego zacieśnienia_ przyjaznych 
stosunków m iędzy naszym i państw am i na ich  wspólne] drodze, 
na drodze całego potężnego obozu pokoju, k tó rem u p rzew odn i
czy W ie lk i Zw iązek Radziecki, __ _ _ _ _

A N T O N IN  ZAPOTOCK.T

ściwym  ludobójcom cynizmem usiło
w a li nawet wówczas maskować swoje 
zbrodnie przecząc niezaprzeczalnym 
faktom. Narody nie dały się oszukać. 
M iędzynarodowa Kom isja P raw n ików - 
Demokratów, stw ierdziła  ponad wszel
ką wątpliwość zastosowanie przez 
Am erykanów  w  Kore i potępionej przez 
ludzkość bakteriologicznej broni. Ra
po rty  K om is ji i  oświadczenia je j człon
ków rozpowszechniły wśród narodów 
prawdę również o innych przestęp
stwach popełnianych pod zbroczoną 
k rw ią  flagą ONZ przeciw narodowi 
koreańskiemu, przeciw ludzkości.

„P rzekonaliśm y się — m ówiła na 
konferencji prasowej w  Brukseli, czło
nek Kom is ji, be lg ijsk i adwokat M aria 
Luiza Moerens — że lotn icy am erykań 
scy ro zstrze liw a li dzieci w  czasie 
p rze rw  szkolnych i bom bardow ali ko
ścioły w  czasie odp raw ian ia  m odłów , 
A m e ry k a n ie  z odrażającym  sadyzm em  
to rtu ru ją  swoje o fia ry : p rzyp ieka ją  roz
palonym  żelazem, w b ija ją  im  gwoździe  
w  głow ę itp . Całe rodziny zakopują  
żyw cem  w  ziem ię”.

Wojna bakteriologiczna, doprowadzo
ny do zezwierzęcenia te rro r amerykań
skich ludobójców spotęgował w  naro
dzie koreańskim  wolę w a lk i o wyzwo
lenie. Zbrodnie barbarzyńców wywoła^ 
ły  oburzenie i  gniew narodów świata, 
um ocniły solidarność wszystkich uczci
wych łudzi z bohaterskim  narodem 
Korei.

Ze wszystkich kontynentów, ze 
wszystkich zakątków k u li ziemskiej 
rozległo się sprawiedliwe wołanie: „Pod 
sąd sprawców w o jny bakteriologicz
ne j!” , „Pod sąd amerykańskich ludo
bójców!”  Wściekłość i  strach pchnęły 
współczesnych h itle rów  do nowej zbro
dni.

Ta nowa zbrodnia zdarła strzępy ma
ski ze zwyrodniałego oblicza W all 
Street. Ta nowa zbrodnia wstrząsnęła 
sumieniem narodów, otworzyła oczy 
nowym  m ilionom  ludzi. Tej nowej zbro
dni ludobójcy nie usiłow ali nawet de
mentować. Co więcej, p o tw ie rdz ili ją  
amerykańscy generałowie Dodd i  Col- 
son. Potw ierdziła  ją  prasa im p e ria li
styczna.

„W yspą okropności” — nazwała 
agencja United Press Kożedo. „ T o r
tu ry  i m orderstw a w y p e łn iły  codzienne 
życie jeńców ” — pisze ta sama agencja. 
„Badanie — iron izu je  angielski dzien
n ik  „Tim es“  na temat przeprowadza-

Są słowa, które  w  świadomości każ
dego uczciwego człowieka kojarzą się 
z pojęciem: zbrodniarz. Do takich słów 
należy hańbiąca nazwa: gestapowiec.
H istoria  ostatnich la t wzbogaciła ten 
słownik hańby nowym  pojęciem: ame
rykański ludobójca.

Są nazwy m iast i  miejscowości, któ
re w  okresie ostatniej w o jny  stworzyły 
dla całego świata symbol męczeństwa 
i  bohaterstwa, traged ii i w a lk i: S talin 
grad i  Warszawa, Oświęcim i Dachau,
Oradour i Majdanek. Dziś symbolami 
tak im i stały się również nazwy Phen- 
jan, Kożedo, Fuzan.

Są imiona, które zapalają n ie n a w iść  
w  sercach i każą zaciskać się pięściom.
H itle r, Goebbels, Goering — m ówiła
0 nich i  wspomina z gniewem i  odrazą 
cała ludzkość. Dziś miejsce h itlerowców
1 goebbelsów zaję li Trum an, Acheson,
Ridgway. Oni są odpowiedzialni za 
zbrodnie na Kore i, za męki Belojannisa, 
za krew  tysięcy na Malajach i  w  V ie t- 
namie, za śmierć Ph ilippa Muellera, 
za łzy matek i  sierot po poległych 
bojownikach świętej sprawy' wolno
ści i  pokoju. Oni grożą zrównaniem 
z ziemią miast, obróceniem ziemi 
w  pustynię. Oni rzuc ili przeciw ludziom 
bakterie cholery i  dżumy. Oni zam ienili 
Kożedo w  wyspę męki i  śmierci.

Przeciw n im  skierował się gniew na
rodów. Gniew spraw ied liw y i potężny.
Nienawiść do ludobójców zrodzona 
z najgłębszej m iłości do człowieka.

Z  k u ltu  dolara, z pogoni za zyskiem 
i dywidendami, z nienawiści do czło
w ieka i  ze strachu przed narodam i ro
dzą się zbrodnie im peria listów  amery
kańskich. Coraz bardziej krępuje łapy 
ludobójczego im peria lizm u niezłomna 
wola narodów, wola pokoju i  demo
krac ji. Coraz trudn ie j im perialistom  
okłamywać narody, przywdziewać na 
dzień skrzydła aniołów i nocą wyruszać 
na zbójeckie łowy. Coraz trudn ie j za
słaniać owczą skórą oblicze bestii, żąd
nej k rw i i dolarów.

Jedną w idzi przed sobą drogę zaśle
piony zachłannością i  strachem amery
kański im peria lizm . Zdemaskowani 
przez narody trum any, ridgw ay’e prze
stali przebierać w  środkach. Jeden 
mord pociąga za sobą drugi.

K iedy przekonali się, że nie potrafią  
złamać w o li bohaterskiego narodu Ko
rei p rym ityw nym i bestialstwam i Mac 
A rthu ra , sięgnęli po „udoskonalone”  
metody R idgway’a — zastosowali prze
ciw  kobietom i dzieciom koreańskim nych przez żołdaków USA „dochodzeń“ 
potworną broń bakteriológiczną, posta- wśród jeńców w sprawie repatriac ji — 
w ili  sobie za punkt „honoru” prześci- to nazbyt w y tw o rn e  słowo. W  danym  
gnąć w  zbrodniach h itlerow ców . Z  w ła -  wypadku oznacza ono uderzenia kol-

ig ły

Naród radziecki ceni wysoko ] dań K onopn ick ie j. Państwowe 
rea listyczną twórczość pisarzy , W ydaw n ic tw o L ite ra tu ry  P ięk- 
polskich. Dzieła pisarzy po i- ; nei wyda rów nież 5-tom ow y 
skich ukazują się w ZSRR w  j  zbiór dzieł E lizy Orzeszkowej, 
poważnych nakładach. Dzieła j 3 -tom ow y zbiór dzieł M a r ii K o - 
E lizy  Orzeszkowej wydano w  j nopn ick ie j oraz 6-tom ow y zb ió r 
w ie lu  językach narodów  Z w iąż- I dzieł Bolesława Prusa.

bam i i  bam busow ym i p a łkam i, 
w b ijan e  pod paznokcie“ .

Krw aw e masakry, rozstrzeliwania 
z karabinów maszynowych, szubienice 
i  cele to rtu r, mordowanie chorych 
i  umierających w barakach szpitalnych, 
p iekło, które s tw orzy li Am erykanie 
w  obozach jenieckich w  południowej 
K ore i — oto metody, ja k im i amery
kańscy h itle row cy usiłu ją  zmusić jeń
ców do zdrady wobec ojczyzny, do za
deklarowania odmowy pow rotu  do 
ojczyzny. Oto potworny obraz, wyziera
jący z oświadczeń jeńców, k tó rym  uda
ło się zbiec z obozów, oraz z cynicznych 
wyznań amerykańskich generałów 
i  z nacechowanych niepokojem komen
tarzy amerykańskiej prasy: Kożedo — 
wyspa to rtu r  i  śmierci, Kożedo — 
wyspa na któ re j 20-letni młodzieńcy 
stają się starcami, Kożedo — Oświęcim 
Korei, Kożedo — symbol cierpień a za
razem symbol bohaterstwa i  w a lk i.

N ie po to przyznali amerykańscy 
generałowie fa k ty  zbrodni, aby pocią
gnąć w innych do odpowiedzialności. 
Przeciwnie. Przygotowują rozszerzenie 
w o jny  bakteriologicznej. Zachwala 
broń bakteriologiczną dowódca korpu
su chemicznego USA, gen. Bullęn, gdyż 
„zab ija  ona ludzi, nie niszcząc m a ją tku  
n ie p rzy jac ie la”. Przygotowują dalsze 
masakry w  obozach jenieckich. Zapo
wiada je  cynicznie nowy komendant 
obozów na Kożedo Boatner.

Odpowiedzią jeńców koreańskich na 
przestępstwa ludobójców jest walka, 
w alka na śmierć i  życie. Nie zabiły ma
sakry w  jeńcach patriotyzm u i w o li 
zwycięstwa, wybuchającej p łom ieniam i 
buntów w  obozach na Kożedo, w  Fu
zan, w  Masan i  w ie lu  innych.

Tak, ja k  kaźń bohaterskiego Belo

Delegacja chłopów polskich przybyła 
do Moskwy

(f) M O S K W A  (PAP). Do M os- I w icz oraz odpow iedzia ln i p ra - 
k w y  przyby ła  z W arszawy 180- ! cow nicy m in is terstw a. Na d w o r- 
osobowa delegacja chłopów po i- j cu obecny b y ł rów nież charge 
skich z w icem in . ro ln ic tw a  — j ¿‘a ffa ires  ambasady RP w  
Stefanem K uh lem  na czele | M oskw ie _  L. Pohoryles oraz 

Na dw orcu p o w ita li serdecz- , . . . . „ „ „ „ „
n ie  delegację w icem in is ter ro l- ! przedstaw icie le p iasy  ra d z ie c -
n ic tw a  ZSRR — Iw a n  M in k ie  -  I k ie j.

Poziom  M orza C ym lańsk iego  
podnosi się

( i) M O S K W A  (PAP). Agen- i 20 m. M orze rozla ło się ju ż  na 
cja TASS podaje, że poziom J obszarze 1.400 km  kw .
M orza Cym lańskiego — potęż- i Już w kró tce  rozpocznie p ra 
nego rezerw uaru wodnego na , cę C37m lańska E lek trow n ia  W ed— 
tras ie  wołżańsko - dońskiego j na. Prace budow lano -  m on ta - 
szlaku wodnego, podniósł się do I żowe dobiegają końca.

Zakłady radzieckie
dla Pałacu Kulturv i Nauki•/

(f) M O S K W A  (PAP). W iele j ski. W  tych dniach zakłady 
radzieckich zakładów przem y- ; „S trom m aszyna“  w ys ia ły  do 
słowych w yko nu je  zam ówienia I P olsk i pierwszy transport u rzą - 
dla budowniczych Pałacu K u l-  ! dzeń technicznych dla fa b ry k  
tu ry  i N auk i w  W arszawie, j betonu.
Z ak łady budow y maszyn i Również robo tn icy  Lw ow a 
„S trom m aszyna“  w  K u jbyszew ic  i w yko nu ją  zam ówienia dla P a ła- 
p ro du ku ją  m. in. urządzenia dla j cu K u ltu ry  i Nauki. W tych  
fa b ry k  betonu, k tó re  pracować j dniach załoga fa b ry k i la k ie ró w  
będą na teren ie budowy P a ła -| i  fa rb  odesłała do W arszawy 10 
cu K u ltu ry  i Nauki. We wszyst- i ton la k ie ró w  na jwyższej ja k o - 
k ich  działach p rodukcy jnych  i ści. Robotn icy lw ow skich  zakła- 
ro zw ija  się współzawodnictwo o | dów budowy ładowarek samo- 
ją k  najwyższą jakość urządzeń j  chodowych w ys ła li do W arsza- 
technicznych oraz o przysp ie- w y  transport 5-tonow ych łado* 
szenie w ysłan ia  maszyn do P o l- I warek.

i - » * »  dokonana przez greckich geata-

pina wystosowało apel, w  k tó 
ry m  stw ierdza m. in.:

W śród w ie lu  bezcennych ska r- 
k u ltu -

powców nie powstrzymała w a lk i n -  ' n icne j w o jn y  do K anady i bez- 
du greckiego o w o lno ść  i pokój. \ prawn¡e tam  zatrzym anych.

Tak, ja k  mord* dokonany przez sie- i zna jdu ją  się. obok najstarszych
a j  v_, u  i zabytków  p iśm ienn ic tw a  po l-

paczy Adenauera na m łodym j skiego, arrasów  w aw elskich
ku P h ilipp ie  Muellerze nie zahamuje 
dążenia ńarodu niemieckiego do pokoju

Rząd K a n a d y  bezp ra w n ie  
za trzym u je  rę ko p isy  C hop ina

(f) Tow arzystw o im . F. Cho- i Chopina zwraca się do w szyst-
pam ięć

x zjednoczenia.
Rośnie gniew narodów. Rośnie nie

nawiść dó amerykańskich im peria li
stów. To jest ta sama szlachetna nie
nawiść, która m obilizowała nas do w a l
k i z burzycielam i Warszawy, z katam i 
Oświęcimia i  Katyn ia. Ta sama — 
która  starła z ziemi h itleryzm . Narody 
nie pozwolą, aby zapanowała nad świa
tem noc amerykańskiego h itle ryzm u 
Narody wołają: „Pod sąd ludobójców!” 
„Pod sąd katów Kożedo!”  D la ludobój
ców nie będzie litości. \

kich , k tó ry m  droga jest 
genialnego kom pozytora, o w y 
rażenie wobec rządu kanady j -  
skiego protestu przeciw ko bez
praw nem u prze trzym yw an iu  
skarbów  po lsk ie j k u ltu ry  i  żą
danie niezwłocznego ich zw ro
tu  p raw ow item u w łaśc ic ie low i—* 
na rodow i polskiem u.

skiego, arrasów w aw elskich , ! " *
Szczerbca koronacyjnego k ró - ! 11 7 I V 11 11 VI k  I ł  7  F .
łó w  po lskich m. in. rów nież rę -  Ll A I A U  \  U VI C, l i  A Ł .
kop isy dzieł F ryde ryka  Chopi
na.

Niemożność korzystan ia  z tych 
rękopisów jest poważną prze
szkodą w  rea lizac ji w ydan ia 
„D z ie ł w szystk ich“  F. Chopina, 
postanowionego uchwałą Rady 
M in is tró w  R. P. A u to g ra f kon
certu  f-m o ll,  zna jdu jący się 
wśród zatrzym anych w  Kana - 
dzie zabytków , jest niezbędnym 
m ateria łem  dla w łaściwego p rzy
gotowania do d ru ku  tego pom 
nikowego w ydaw n ic tw a .

Tow arzystw o im . F ryde ryka

P. M .: W  oczach z w ią z k o w 
có w  a m e ry k a ń s k ic h

S T E F A N  IG  N A R , w ice p reze s  
N K W  Z S L : Ś w ię to  L u d o w e  
w y ra z e m  p a t r io ty z m u  mas 
c h ło p s k ic h

Z O F IA  W A S II.K O W S K A : K o 
rea  w  p ra c y  i w a lce  (2)

M A R IA N  P O D K O W IN S K I : 
N e o h it le ro w s k i W e h rm a c h t — 
a rm ia  n a je m n a  Wra ll S tre e t

J E R Z Y  R A W IC Z : P o e tka , k tó 
rą  u k o c h a ł n a ró d  <W s tu d z ie - 
s ią tą  ro c z n ic ę  u ro d z in  M a r i i  
K o n o p n ic k ie j)
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Ambasador W. Brytanii 
złożył Prezydentowi RP 
listy uwierzytelniające

(i) P rezydent Rzeczypospoli
te j Polsk ie j Bolesław  B ie ru t 
p rz y ją ł dnia 22 bm. na audien
c ji ambasadora nadzwyczajnego 
i  pełnomocnego W ie lk ie j B ry 
ta n ii S ir Francisa M ich ie  Shep- 
herda, k tó ry  złożył Prezyden
to w i R. P. lis ty  u w ie rzy te ln ia 
jące.

Składając lis ty  uw ie rzy te ln ia 
jące ambasador S ir Francis ; 
M ich ie  Shepherd w yg łos ił na - ; 
stępujące przem ówienie:

„Ekscelencjo,
M am  zaszczyt wręczyć Panu, I 

pismo, k tó rym  Kró low a, m oja ! 
dostojna W ładczyni, akredytu je  
m nie przy Waszej Ekscelencji , 
ja k o  Jej Ambasadora N adzw y- i 
czajnego i  Pełnomocnego.

Jestem głęboko świadom za- i 
ezczytu uczynionego m i przez I 
Je j K ró lew ską Mość przez po
w ierzen ie m i te j doniosłej m i
s ji i  pragnę zapewnić Waszą i 
Ekscelencję o m oim  życzeniu i 
przyczyn ien ia  się do rozw oju 
serdecznych stosunków opar-

Wzmaga się nienawiść narodu koreańskiego 
do amerykańskich oprawców z Kożedo

E d K S l “ f r . d l S l e . r " i  J J  PE“ N  'PAP>'. f  > 'l
pewnieniu, że pragnie Pan, P a- g n le w  “ a ro d u  koreańskiego z powodu bandyckie] rozpraw y  
nie Ambasadorze, przyczynić aSresorow am erykańskich z jeńcam i w  obozach na w yspie
się do rozw o ju  serdecznych sto- j  Kożedo.
sunków i wzajemnego zrozum ie, j D z ienn ik ,,Nodcm S inm un“  p i-  i podkreśla, że masy pracujące
nia m iędzy rządam i naszych ; sze, że im p eria liśc i am erykań - j Koreańskie j R e pu b lik i Ludo - 
k ra jów . Jest to bowiem  zadanie ¡scy us iłu ją  złamać opór jeńców, w o-D em okratyczne j pro testu ją  
doniosłe, leżące w  in teresie za- ¡k tó rzy  n ie  chcą się poddać re -Ip rz e c iw k o  zbrodniczym , n ie 
rów no _ Zjednoczonego K ró le - ¡z im ow i am erykańskie j tzw. ,.do- Iludzk im  aktom  agresorów ame- 
stwa, ja k  i P o lsk i i  służące ib row o ln e j re p a tr ia c ji“  i  pragną j rykańskich , żądają ukaran ia  
spraw ie u trw a le n ia  pokojow e- j  powrócić do domu. Na wyspę | gw a łc ic ie li m iędzynarodowych 
go współżycia m iędzy naroda- ; Kożedo wysyłane są nowe od- i konw encji, dotyczących jeńców 
m i na całym  świeci«. ¡dz ia ły  spadochroniarzy am e ry- |w o jennych. W raz ze‘ w szystk im i

P rzy w ype łn ian iu  te j m is ji kańskich, czołgi i m iotacze j  narodam i św iata, oburzonym i 
może Pan liczyć, Panie A m ba- j  Ognia.  ̂ T e rro ryzu jąc  ̂ jeńców, [ zbrodn iam i agresorów na naszej

A m erykan ie  przekszta łca ją w y 
spę Kożedo w  obóz śmierci. 

D z ienn ik „Nodon S inm un“

sadorze, na m oje pełne popar
cie ja k  i  na pomoc i  w spó łp ra 
cę Rządu Rzeczypospolitej“ .

P rzy wręczeniu lis tó w  uw ie 
rzy te ln ia jących  obecni b y li:  m i
n is te r Spraw Zagranicznych d r 
S tan is ław  Skrzeszewski, szef 
K an ce la rii C yw iln e j P rezyden
ta R. P. m in is te r M a rian  R y- (f) P E K IN  (PAP). Specja lny 
b ick i, dy re k to r G abinetu P te - | korespondent agencji Nowych 
zydenta R. P. W anda Górska i j  C hin  om aw ia jąc bestialstwa 
dy re k to r P ro tokó łu  D yp łom a- i dokonywane przez A m eryka

" ! nów

ziem i —  kończy dziennik — żą
damy położenia kresu bestia l
stwom  A m erykanów .

Amerykanie przekształcają obozy jenieckie 
w obozy śmierci

tvch  na wzaiem nvm  rro zu m ie l ¡ tycznego M SZ Edw ard B arto l, j nów na wyspie Kożedo, pod-
Am basadorow i Shepherdowi kreślą, że podczas gdy w  pa-n iu  m iędzy Rządem Waszej 

Ekscelencji i  Rządem Jej K ró 
lew sk ie j Mości w  Zjednoczo
nym  Kró lestw ie .

Wierzę, iż  w  staraniach o 
wy'pełn ienie powierzonego m i 
zadania udzielone m i będzie po. 
parcie Waszej Ekscelencji i 
Rządu Polskiego“ .

Prezydent R. P. odpowiedział: 
„P an ie  Ambasadorze, 
P rzy jm u jąc  z rą k  Pańskich 

lis ty  uw ierzyte ln ia jące, k tó ry 
m i Jej K ró lew ska Mość K ró lo 
w a E lżbieta I I  akredytu je  Pa
pa w  charakterze Ambasadora 
Nadzwyczajnego i  Pełnomocne-

tow arzyszyli członkow ie am ba
sady W ie lk ie j B ry ta n ii.

Następnie ambasador Shep
herd został p rzy ję ty  przez P re
zydenta R. P. na audiencji pry
w atnej, p rzy  k tó re j obecny b y ł 
m in is te r Spraw  Zagranicznych 
d r  S tan isław  Skrzeszewski.

P rzybyw ającem u do Belwede
ru  am basadorow i kom pania ho
norowa W ojska Polskiego odda
ła honory woiskow e p rzy  
dźw iękach H ym nu Narodowego 
W ie lk ie j B ry ta n ii;  w  c h w ili od
jazdu ambasadora Shepherda 
odegrany został po lsk i H ym n 
Narodowy.

ISA przeforsowały przyjęcie 
Hiszpanii frankisiowskiej do UNESCO

(f) NO W Y JO R K  (PAP). — 
20 m aja rozpoczęła się w  No
w y m  Jo rku  X IV  sesja Rady G o. 
spodarczo-Społecznej ONZ.

Na posiedzeniu w  dn iu  21 bm. 
większość amglo-amerykańska 
przeforsow ała insp irow any 
przez USA w niosek o dopusz
czenie H iszpan ii frank is to w sk ie j

[ s taw ia li się kategorycznie tem u 
| w n ioskow i m ającem u u ła tw ić  w 
| przyszłości p rzy jęc ie  H iszpan ii 
I frank is to w sk ie j do O rgan izacji 
Narodów Zjednoczonych.

Za przyjęciem  przedstaw icle- 
! l i  reż im u Franco do UNESCO
głosowały S tany Zjednoczone,

m ięci narodów  żywe są jeszcze 
wspom nienia o potworności h i
tle row sk ich  obozów koncen tra
cy jnych,—  agresorzy am erykań
scy, chełp iący się swą „ k u l tu 
rą “  j  swym  „hum an ita ryzm em “ , 
przekształcają obozy jen ieck ie  
w  K o re i po łudn iow ej w  nowe 
obozy śm ierci.

Zeznania szpiegów am erykań
skich, k tó rzy  dostali się do n ie
w o li w o jsk  ludow ych i k tó rzy  
poprzednio p racow ali w  obozie 
jen ieck im  na wysp ie Kożedo, j 
zdemaskowały ca łkow icie  k ła m - ¡ L i, którego w ładze am erykań  
stwa A m erykanów  na tem at i  skie pode jrzew ały o organizo-

tym , że jeniec jest obowiązany 
donosić o wsze lk ich „pode jrza 
nych rozm owach“  prowadzo
nych. przez kolegów. A m eryka 
nie domagają się, ażeby c i je ń 
cy, k tó rzy  b ic iem  i  to rtu ra m i 
zostali zmuszeni do wstąp ienia 
do tzw. „an tykom un istyczne j 
brygady ocalenia narodowego“ , 
szpiegowali pozostałych jeńców  
i  donosili 0 w szystkich rozm o
wach i  o zachowaniu się je ń 
ców.

W  obozie is tn ie ją  różne spe
cja lne. „ izb y  badań“ , w  k tó 
rych „pode jrzan i“  jeńcy są to r 
tu row an i.

Tan K ua n -ts in  ośw iadczył, że 
jednego z jeńców  nazw iskiem

rzekomo „hum an itarnego“  t ra k 
tow ania jeńców  koreańskich i  
chińskich.

Jeńcy skarżą się na n iezw ykle  
ciężkie w a ru n k i życia w  obo- ; 
zie. W każdym  baraku miesz
ka 50 —  60 jeńców. N ie wo lno ! 
im  opuszczać baraku bez zezwo- j  skonał
len ia  strażn ików . Jeśli dw aj j  w z ię ty  do n iew o li przez w o j-  
lu b  trze j jeńcy rozm aw ia ją  ze j gk a ludowe agent am erykański 
sobą, to  podejrzewa się ich o \ w a n  Czi, k tó ry  przez ja k iś  czas 
organizowanie oporu“  i  straż- i pracował jako  u rzędn ik w  72

wanie g rupy kom unistycznej, 
przyw iązano podczas „badan ia“  
za ręce do b e lk i i  bestialsko po
bito. Gdy t ra c ił przytomność, 
strażnicy ob lew ali go zim ną w o 
dą i  znów b ili.  Po k ilkudz ies ię 
ciu godzinach tych to r tu r  L i

„u tra ty  prestiżu“  S tanów Z jed 
noczonych w  A z ji i  w yw o ła ły  
oburzenie na całym  świecie.

D z ienn ik „W ashington Post" 
pisze, że generał Colson „ fa k ty 
cznie po tw ie rdz ił, iż  stosunek 
do jeńców  w o jennych na w y 
spie Kożedo by! n ie lu dzk i“ .

D zienn ik „T im es H e ra ld “  z 
goryczą stw ierdza, „incyden t z 
generałem Doddem rzu c ił snop 
św iatła  ńa haniebne w a run k i, 
w  ja k ich  zna jdu ją  się jeńcy w o 
je nn i na Kożedo“ .

Korespondenci „N ew  Y ork  
T im es“ , „N ew  Y o rk  Herald 
T rib u n e " i  „C h ris tian  Science 
M o n ito r"  podkreślają, że w y 
padk i na Kożedo podw ażyły 
w ia rę  sojuszn ików  USA w  to, 
że delegacja am erykańska w  
Panmundżon jest zdolna do 
prowadzenia rokowań. T o k ijs k i 
korespondent „C h ris tia n  Scien
ce M o n ito r“  pisze, te  incydent 
na Kożedo „p o tw ie rd z ił punk t 
Widzenia tych  obserwatorów, 
k tó rzy  uważają, iż ostatn io w o j
skow i przedstaw icie le USA p ro 
wadzący rokow ania  w  Panm un
dżon systematycznie w ykazy
w a li niechęć do osiągnięcia po
rozum ien ia“ .

W brew  poprzednim  oszczer
czym doniesieniom, jakoby  ko 
reańscy i chińscy jeńcy w o jen 
n i odm aw ia li pow ro tu  do swych 
k ra jów , prasa am erykańska

cy nie  ty lk o  pragną powrócić
do ojczyzny, lecz także gotow i 
są ryzykow ać życie w  walce o 
swe prawa.

Czasopismo „U n ited  States 
News and W orld  R eport" oraz 
dziennik „D a ily  Compass“  pod
kreś la ją  zdyscyplinowanie, mę
stwo i bohaterstwo jeńców  w o
jennych, k tó rzy  pow sta li do 
w a lk i z przemocą i  te rrorem  
Am erykanów .

(a) NOW Y JORK. (PAP). We
dług doniesień z wyspy Kożedo, 
kom endant obozu jeńców w o
jennych na te j wyspie — gen 
Boatner, przyznał na kon fe
re n c ji prasowej, że w dn iu 17 
m aja br. straż obozu znów za
m ordowała jednego jeńca ch iń
skiego. Jeniec ten został roz
strzelany za odmowę poddania 
się re w iz ji po powrocie z pracy 
poza granicam i obozu. Jeńcy 
w o jenn i oburzeni now ym  m or
derstwem, zgrom adzili się na 
teren ie obozu, w yrażając swój 
gniew.

Boatner ośw iadczył również, 
że około 400 jeńców przew ie
ziono na wyspę Kożedo z obo
zu położonego w  pobliżu Fu- 
sanu, gdzie ja k  w iadom o straż 
obozowa zam ordowała dn ia 20 
m aja jednego jeńca, a dziesią tki 
jeńców ciężko ran iła .

Rozprawa straży obozowej z

do UNESCO. W  charakterze ad- ! Kanada, W ie lka  B ry tan ia , F ra n -
w okata  Franco w ys tą p ił delegat 
K uby. Delegaci ZSRR, Polski i  
Czechosłowacji, p ię tnu jąc faszy
stow ski reżim  Franco i  p rzypo
m ina jąc jego współpracę z H i t 
le rem  i  Mussodinim, p rzec iw -

cja, Kuba, F ilip in y , Egipt, Iran , 
Pakistan, A rgentyna , Belgia i 
delegat Kuom in tangu, a prze
c iw ko  tem u w n ioskow i — 
ZSRR, Polska, Czechosłowacja, 
M eksyk i  U rugw a j.

n icy  n ie ludzko ich b iją .
Jeńcy są zawsze g łodni, po

nieważ całe w yżyw ien ie  składa 
się z w odn iste j zupy i  ja rzyn. 
M im o głodowych ra c ji żywno - 
setowych, jeńcy są zmuszani do 
Ciężkich prac fizycznych, ja k  
naprawa szos i w yładow yw an ie  
sprzętu wojennego.

W zięty do n iew o li

sektorze obozu na wyspie K o 
żedo, ośw iadczył, że w  ciągu 
sześciu miesięcy —  od m aja do 
października ubiegłego roku  — 
przeszło 900 jeńców' ch ińsk ich 
wysłano na „badania“  do ame
rykań sk ie j p o lic ji w o jskow ej.
Do obozu pow róciło  ty lk o  500 
jeńców. W szystkich pozostałych j  A m erykanów  
rozstrzelano lub  skazano na 

przez ; bezterm inowe ciężkie

żmuszona jest przyznać, że je ń - jeńcam i trw a ła  2 i pół godziny.

Zatrzymanie szpiegów amerykańskich 
w Korei północnej

(f) M O S K W A  (PAP), Agen-1 rzeki. Obaj szpiedzy ukończy li 
ćja TASS donosi, że według | 6-m iesięczny kurs  dla w y w ia - 
doniesień rad ia  w  Phenjanie, j dowców w# Seulu pod k ie ro w - 
na te ry to r iu m  Koreańskie j Re- 
p u b lik i Ludowo -  Dem okratycz
nej zatrzym ano 2 am erykań
skich szpiegów -  dywersantów,

„ Wyzwoliciele“

R ys. J A N  S O C H A C K I

zrzuconych dla zbadania sku 
teczności stosowanej przez A - 
m erykanów  bron i bak te rio lo 
gicznej. Dywersantom  kazano 
poza ty m  zatruw ać studnie i

n ic tw em  .o fice ró w  am erykań
skich. Zosta li oni zrzuceni z sa
m olo tu  am erykańskiego dnia 25 
lutego w  powiecie D iaren. Szpie- [ 20 tysięcy rob o tn ików  i urzęd- 
dzy zeznali, że dz ia ła li na o b - [ n ików  m ie jscow ych zakładów

Potężne dem onstracje  w  N iem czech 
p rze c iw ko  „u k ła d o w i ogó lnem u“
(f) B E R L IN  (PAP). — Jak po- , Ten, k to  n ie  chce w o jn y  b ra - 

da je  agencja ADN , w  całych j  tcbójczej, m usi uznać, że zorga- 
Niemczech zachodnich nadal i nizowanie obrony narodowej i  
odbyw ają się o lbrzym ie  demon- j utworzenie narodowych s ił 
stracje ludności p rzeciw ko za- \ zbro jnych w  N iem ieckie j Repu- 
m ierzonem u podpisaniu przez j  blice Dem okratycznej jes t W 
rząd Adfenauera m ilita ry s ty c z - j pe łn i uzasadnione, 
ńego „uk ład u  ogólnego“  i prze- ! W ystępu jem y w  obronie t r 
a w k o  związanej z tym  układem  j  cia, p ragn iem y stworzyć pod- 
ustaw ie o regu lam in ie  dla j sławę d la  szczęśliwej przyszło- 
przedsiębiorstw . j ści naszego narodu. Dlatego is t

W  Lubece, na placu ra tuszo- nie zam ierzam y bezczynnie o - 
w ym  odbyła się dem onstracja i czekiwać na to. by na nas sa-

szarze m iędzy D iarenem  i  Phe- 
njanem , p rzy czj'm  dw ukro tn ie  
rz u c ili do studzien substancje 
tru jące.

pracy. M ów cy w zyw a li do ob-

mych, n.a nasze żony i  dzieci, 
nfi p lony naszej twórczej pracy 
dokonali napaści bezwstydni a-

Rokowania w Panmundżon
(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi [ stanow isko w yraźn ie  prow oka- 

z Panmundżon agencja N ow ych j  cyjne. N ie ulega w ą tp liw ości, 
Chin, na  p lenarnym  posiedzeniu j  że celem A m erykanów  jest nie 
przedstaw icie l de legacji ko rę - j osiągnięcie porozum ienia w 
ańsko-ch ińsk ie j ośw iadczył, że | spraw ie roze jm u, lecz jedyn ie  
ostatnie oszczercze tw ie rdzenie j przedłużenie rokow ań a nawet 

ja kob y  delega- j ich ca łkow ite  zerwanie.

rony swobód dem okratycznych i l 8ies°rzy. Zdecydowana wota 
do przeciw staw iania się podp i- j  ° ° io n y  stw ierdza da le j rezo- 
saniu m ilitarystycznego „u k ła -  ! , - i a , nie, P'r0iwadzi do w o jny , 
dn ogólnego“ . W  Osnabruęek w  |
dem onstracji w zię ło  udzia ł prze- , ®  ^  Na Posie~
szło 15 tysięcy osób. dzenlu Landtagu B rem y depu-

, tow an i kom unistyczn i w n ieś li 
Na zna« protestu przeciw ko | p ro je k t rezo luc ji, potępiającej 

know aniom  rządu bonskiego j m uitaryst.yczny „u k ła d  ogólny“ , 
pracow nicy kom u n ika c ji m ie j-  j w n iosek został poparty  prze*

D elegacja  dz ia łaczy k u ltu ra ln y c h  
M e k s y k u  p rz y b y ła  do P o lsk i

(f) Dnia 22 bm. na zaproszenie 
K o m ite tu  W spółpracy K u ltu ra l
nej z Zagranicą p rzyby ła  do 
■Warszawy w  drodze pow ro tne j 
ż  ZSRR 8-osobowa delegacja 
działaczy ku ltu ra ln y c h  M eksy
ku. W  skład de legacji wcho
dzą: w y b itn y  p isarz — M ancis i-

dor, znany a rtys ta -g ra  f ik  — 
Mendez, sekre tarz generalny 
M eksykańskiego K om ite tu  Ob
rońców  Pokoju, poeta — H u e r- 
ta. dz ienn ika rka — Zendejas 
oraz działacze k u ltu ra ln i:  sena
to r —  Elizondo. r, —.... —  Cór
ci oba, d r Chapa i  Pomar,

roboty  i c â koreańsfco-chiińska m ia ła  się | 
wojska ludowe agent w yw iad u  W an Czi po tw ie rdz ił, że A m e- j  " ® i - x ? r Z e ^ ° , ; v a d z e n i ®
am erykańskiego M ou P ing-yun , Irykan ie  i  lisynm anow cy doko- I ’{pvmvŹ  ° W’ ]est I
k tó ry  ja k iś  czas przebyw ał ja -  : nu ją  k rw a w ych  m asakr wśród ! 1 ym  oszc .ei =tv, em.

A7g m arg inesie

W ym iana doświadczeń
Centralny organ partii Ade-

nauera, CDU (chadecja) „Rheł- j 
nischer M erkur“ przynosi nie 
bez dumy wiadomość o tym. 
że pułkownik hitlerowskiego 
Wehrmachtu, Dickfeld, zapro- j 
szony został przez amerykań- | 
ski związek b. żołnierzy fron
towych (weteranów) na cykl

Nie trzeba wiele fantazji, aby 
domyśleć się o czym będzie o- 
powiadał hitlerowski żołdak 
swoim słuchaczom. Z pewnoś
cią ma w swojej tece dość do
kładne opisy mordowania bez
bronnej ludności na ziemiach 
polskich i w Związku Radziec
kim.

odczytów w  USA. ,
Wspomniane pismo podaje, £  ponieważ do związku *n*e- 

te  Dickfeld otrzymał zaproszę- rykańskich weteranów' należą 
nic w charakterze przewodni- również żołdacy Ridgway‘a, ko- 
czącego nowopowstałego w  T r i- rzvści z takiej „wymiany do- 
zonii „Stowarzyszenia kaw ale
rów rycerskiego krzyża żelaz
nego“. Odznaczenie to nadawa
ne było w okresie hitlerow 
skiej wojny wyłącznie przez 
samego fuehrera.

Celem zaproszenia am ery
kańskich weteranów jest, —  jak  
stwierdza tekst —  „wymiana do
świadczeń dawnych żołnierzy 
frontowych“.

wyspie Kożedo sam n ie jedno
k ro tn ie  b i ł jeńców  koreańskich 
i chińskich za to, że się ska r
ż y li ha złe w yżyw ien ie . A d m i
nistracja ’ obozu w yraz iła  mu 
uznanie za „u trzym yw a n ie  dys
c y p lin y  wśród jeńców “ .

Na rozkaz w ładz am erykań
skich agenci Czang Kai-szeka i 
L i Syn-m ana w p row a dz ili w  o- 
bozach system „zb iorow ej od- 

świadczeń“ będą niewątpliwie i powiedzialności , polegający na 
obopólne.

Zwłaszcza, że świeżo upie
czeni „towarzysze broni" Sta
w iają przed sobą niejedno je 
szcze zadanie ludobójcze, jak  
można sądzić z planów przygo
towywanych i w Bonn i w  W a
szyngtonie.

M A R

ko „ in s tru k to r "  w  obozie je -  ¡ jeńców, k tó rzy  sprzeciw ia ją  się 
n ieck im  na wyspie Kożedo o- ! p rzym usowym  „se lekcjom “ , 
św iadczył, że w  s ie tpn iu   ̂ u - czerwcu ubiegłego roku
biegłego roku  w idz ia ł, ja k  je d - j część jeńców 72 sektoru ogłośi- 
nego z chorych jeńców  korean- j j a głodówkę na znak protestu 
skich zmuszono do rozb ijan ia  przeciw ko złemu w yżyw ien iu , 
kam ien i p rzy budow ie szosy, j  K ilku se t jeńców  zgrom adziło się

Ponieważ jeniec w sku tek cho- ! koło jednego z baraków  śpię- 
roby nie m ógł dość szybko w y -  iw a jąc „Pieśń o generale K im  chińskich, 
konać te j pracy, jeden ze straż- j  Ir-sen ie “ . Żołn ierze am erykan- 
n ik ó w  zb ił go n ie ludzko, a na- j scy i strażn icy lisynm anowscy 
Stępnie kazał m u klęczeć przez | o tw o rzy li do jeńców  ogień z ka - 
pó ł godziny z podn iesionym i j  rab inów  maszynowych zab ija jąc 
rękoma. i  30 spośród n ich  na m ie jscu i

In n y  agent am erykański T a n ira n i^ c w ie lu  in n ych - 
K ua n -ts in , zrzucony, ze spado- j  vV ub ieg łym  roku  ̂  w dniu 
ehronu na obszar K o re i pó łnoc- | rocznicy w yzw olenia K ore i 
ne j przyznał, że w  obozie na I Przez A rm ię  Radziecką, wo jska

Przedstaw icie l delegacji ko- 
reańsko-ch ińskie j podkreś lił, że j 
jego delegacja pro testow ała za-

W  zakończeńiu przedstaw icie l 
delegacji koreańsko - ch ińsk ie j 
s tw ie rdz ił, że ca ły św ia t zdaje 
sobie obecnie jasnio sprawę, że 
jeńcy koreańscy i  chińscy zna j
du jący się w  n ie w o li am erykań
skie j go tow i są raczej zginąć.

wsze i pro testu je  nadal ja k  nah I niż wyrzec S*Q P la s u ją c e g o  - - J u i lm  na mocy K on w e nc ji Genew-hardzie j stanowczo przeciw ko 
zam iarom  A m erykanów  zatrzy- 
enania przemocą w  K o re i p o łu 
dn iow ej jeńców  koreańskich i

Agresorzy am erykańscy

skie j praw a pow ro tu  do ojczy
zny. G otow i oni są raczej ' zgi
nąć, n iż  dać się zatrzym ać prze- 
mocą w  K o re i po łudn iow e j i  dać j  he j (CDU) 
się użyć jako mięso a rm a tn ie  
w  agresywnej w o jn ie  rozpęta-

skie.j w  Kassel po rzuc ili na k i l 
ka godzin pracę i  zorganizow ali 
m ani f  estac j  ę p r  otestacy j  ną.
Ogółem w  Kassel, demomstrowa. 
ło przeszło 20 tysięcy rob o tn i
ków  i urzędn ików . Potężne de
m onstracje przeciw ko zdradzie
ck im  zamierzeniom k l ik i  Ade- 
nauera odbyły  się także w  G el
senkirchen, Herne, Ludw igsha- 
fen i  w  innych m iastach T rizo - 
n ii Du isburgu i  Ham born, 

B E R L IN  (PAP). — 20 m aja 
Odbyło się w  B e rlin ie  posiedzę-

deputowanych socja ldem okra
tycznych (SPD) oraz prze* 
większość deputowanych p a r t i i 
mieszczańskich.

W niosek został uchwalony 58 
głosami przeciw ko 22 przy 
dwóch w strzym u jących  się.

(f) B E R L IN  (PAP). Jak po
daje agencja AD N , na łamach 
burżuazyjnego tygodn ika  „D e r 
Spiegel“  ukazującego się w  Ha
nowerze. zamieszczony został 
a r ty k u ł p ióra redaktora  naczel
nego Jensa Daniela, rzucający

św iadczył przedstaw icie l s trony  j nej przez im p e ria lis tó w  amery 
ludow ej - -  za ję li w  te j spraw ie kańskich.

W alki w Korei

am erykańskie i lisynm anow skie j Ludow ej w  kom unikac ie  ogło 
o tw o rzy ły  ogień do kob ie t —  
jeńców  w  jednym  z obozów ko
ło Pusanu za to, że śpiewały 
„Pieśń o generale K im  Ir-s e -

(f) P E K IN  (PAP). —  Dowodź- i b ra ły  udz ia ł w  bom bardow aniu
tw o naczelne K oreańskie j A rm ii j i  ostrze liw an iu  spokojnych

m iast i  os ied li koreańskich.I

n ie “ . K jlkanaście  kob ie t zginęło.
We wrześniu ubiegłego roku 

w  78 sektorze strażnicy lis y n 
manowscy i żołnierze am ery
kańscy o tw o rzy li ogień do je ń 
ców koreańskich. Przeszło 40 
jeńców  zginęło wówczas, a k i l 
kuset odniosło rany.

Barbarzyński nalot 
amerykański na Phenjan

Reakcyjna prasa USA zmuszona jest potwierdzić 
zbrodnie na jeńcach

(T) W A S ZY N G TO N  (PAP). 
Działacze po lityczn i USA i  ame
rykańska prasa reakcyjna zm u
szeni są przyznać, że bohater
ska postawa koreańskich i

ch ińsk ich jeńców wojennych
oraz n iezw yk le  kłopotliwa sy
tuacja, w  ja k ie j znalazły się 
w ładze am erykańskie na w y 
spie Kożedo doprowadziły do

m aja podaje, że oddzia ły a rm ii 
ludow e j i ochotn ików  ch ińsk ich  j 
w  dalszym  ciągu toczy ły  w a lk i j
z am erykańskim i i  ang ie lsk im i | (f) P E K IN  (PAP). — Agencja
in te rw en tam i oraz w o jskam i l i -  j  Nowych Chin donosi, że lo tn ic - 
synm anowskim i na dotychczaso. | two am erykańskie dokonało po- 
wych pozycjach, zadając n ie - i nownie barbarzyńskiego na lo tu 
p rzy jac ie low i poważne s tra ty  w  j  na Phenjan i okolice. W ciągu 
ludziach i sprzęcie. j  sześciu godzin sam oloty am ery-

W  re jon ie  zachodniego w y -  i  kańskie bom bardow ały i ostrze-
brzeża a rty le ria  nadbrzeżna a r 
m ii ludow e j zatopiła jeden i  s il
nie uszkodziła d rug i ok rę t ą ie- 
p rzy jac ie lsk i. O krę ty  te w d a rły  
się na wody przybrzeżne w  re 
jon ie  Nampho i  us iłow a ły  
ostrzeliwać nadbrzeżne osiedla.

A rty le r ia  przeciw lotn icza i  j 
Oddziały strze lców -n iszczycie li j 
zestrze liły  7 i  uszkodziły 4 sa
m olo ty n ieprzyjacie lskie , k tóre

liw a ły  z b ron i pokładow ej Phe
n jan  oraz drogi wiodące do 
m iasta i wsie położone w okó ł 
Phenjanu. W w y n ik u  bestia l
skiego na lo tu am erykańskich 
p ira tó w  pow ie trznych wśród 
ludności c yw iln e j są zabici i 
rann i. Bom by napalm owe zrzu
cone przez lo tn ikó w  am erykań
skich w zn iec iły  pożary w  w ie
lu  osiedlach podm iejskich.

W OCZACH ZWIĄZKOWCÓW 
AMERYKAŃSKICH

w m arcu ł  k w ie tn iu  1952 f mocą % tzw. planu Marshalla, 
roku  grupa am erykańskich j w  USA bankierzy z Wall 
zw iązkow ców  z CIO i  A F L , j Street opow iadają —  a prasa 
dwóch w ie lk ich  cen tra l zw iąz- | kap ita lis tyczna  podkreśla to na 
kow ych, reprezentująca — ja k  każdym  k ro ku  —  że pomoc a- 
sama powiada w  ogłoszonym ] m erykańska przekszta łc iła  kra- 
n iedawno raporcie — „oczy i je  zachodniej Europy w  „ziem ię 
uszy zwyczajnych związków- i n rodem  płynącą“ ... 
ców - robotników amerykań- A  tymczasem nagie fakty mó- 
skich" zw iedziła Francję, W ło - w ią  zupełnie co innego. Zw iąz- 
chy, A ustrię , Polskę i Zw iązek kow cy amerykańscy, po zw ie- 
Radziecki dzeniu F ra n c ji i W łoch, docho-

Celem te j w ycieczki by ło  zbie dz3 do Pesymistycznych w n io -

amerykańską klasą

podniesienia

ran ie  m ate ria łów  i  doświadczeń 
z życia związkowego w  E uro 
pie. Zw iązkow cy amerykańscy

sków.
Piszą oni w  raporcie !
.Jedną z głównych rzeczy, na

oraz dążenie do 
stopy życiowej".

Oglądając sukcesy Polski L u 
dowej na wszystkich odcinkach 
życia gospodarczego i  k u ltu ra l
nego oraz rozw o ju  .życia związ
kowego (czym specja ln ie się in -  

robotnlczą j teresowali podając w  raporcie 
a kołami rządowymi USA, któ- j  wyczerpujące i  dokładne in fo r -  
re uprawiają politykę wojenną, i macje), zw iązkowcy p rzypom i- 
Francja nie chce wojny, ani też | naj ą robo tn ikom  am erykań- 
amerykańskiej pomocy, gdyż i sk im , że przed wojną „tysiące 
pociąga ona za sobą bezrobocie, j jUfjzj ginęło z głodu, a straszne 
rujnującą inflację i doprowa- j  bezrobocie utrzymywało Się 
dza robotników do skrajnej roz- przez wiele lat“.
paezy*. M im o szkód w o jennych i

Podobne nastro je  panu ją  i  we ! strasznych zniszczeń -— piszą
Włoszech. R a po rt’ stw ierdza: 
„Włochy przeżywają straszliwy 
kryzys. Plan Marshalla nie dał 
kortyści masom pracującym. 
M iliardy zostały wydane na 
zbrojenia... Stale wybuchają 
strajki oraz specjalne akcje

dalej am erykańscy goście 
„w Polsce obecnej nie ma lu 
dzi głodnych, obdartych, bez
domnych lub bezrobotnych“.

Zwiedzając obóz w  Oświęci

n iane j w  prasie am erykańskie j, 
ro b o tn ik  czuje się gospodarzem, 
korzysta jącym  z tych wszyst
k ich  p rzyw ile jó w  1 usług, k tó re  
daw n ie j w  Polsce, a dziś w  A- 
meryce, przys ługu ją  ty lk o  n ie 
licznym .

sfe
O sta tn im  etapem w ycieczki s- 

m erykańskich  związkowców, by ł 
Zw iązek Radziecki, 

j  Z podróży te j robo tn icy  ame- 
j  rykańscy w yn ieś li wspaniale 
j  wrażenia. I  w  raporc ie  s tw ier- 
i dżają z ubolewaniem , że „świat 

jest obecnie podzielony na dwa 
wrogie obozy...“ i że po lityka  

| rządu am erykańskiego pogłębia 
| przepaść m iędzy n im i.
| W ierząc, że wzajem ne zrozu- 
{ m ien ie zb liży narody radziecki

Nie potrzebuje on ani teryto
riów, ani tanich źródeł surow
cowych. Ktokolwiek agituje za 
wojną w ZSRR, popełnia powa
żne przestępstwo i może zostać 
surowo ukarany.

W  ZSRR panuje całkowita 
wolność sumienia, zagwaranto
wana w konstytucji radzieckiej.

W izyty nasze w kościołach i 
wywiady z przedstawicielami 
kleru przekonały nas o tym.

Ludność ZSRR jest dobrze od
żywiona. ciepło odziana i po
ziom je j życia jest wysoki. Ro
botnicy zapełniają sklepy, ku
pując co tylko zapragną, ponie
waż ich zdolność nabywcza jest 
wysoka. W  sklepach jest pełno 
żywności, odzieży, jak również 
wszelkiego rodzaju dóbr kon- 
sumcyjnych. Nie widać ludzi

rae K om ite tu  Politycznego U n ii ( św ia tło  na obecne nastro je v f  
Chrześcijańsko .  Dem okratycz- ¡ Niemczech zachodnich.

A u to r a rty k u łu  stw ierdza na 
W  uchwalonej rezo luc ji chrze, I wstępie, że no ty m ocarstw  za- 

ścijańscy - dem okraci w  NRD . chodnich w  spraw ie radziec- 
zapewniają, że w szystk im i s iła - ! k ich  propozyc ji zawarcia tra k -  
m i dążyć będą do zachowania ta tu  pokojowego z N iem cam i są 
pokoju. W  w ypadku  podpisania j  ty lk o  próbą uzyskania a lib i w©~ 
m ilita rystycznego „uk ład u  ogól- j bec o p in ii publiczne j i zamas- 
nego“  — podkreśla rezo lucja . kow an ia  fak tu , że m ocarstwa 
— powstanie konieczność zor- zachodnie n ie  chcą prowadzić 
ganizowania obrony ojczyzny, i rokowań. 1

Amer^łianie i rząd boński organizują 
w zachodnim Berlinie ośrodki 

szpiegówsko-dywersyjne przeciw \BD
(f) B E R L IN  (P A P ). Agencja A D N  ogłosiła ko m unikat U rzę

du In fo rm ac ji N R I) , k tó ry  stw ierdza m in .:
Dążąc do wyrządzenia szkód k ie ro w n ik  w ydz ia łu  bezpieczeń- 

N iem ieck ie j Republice Demo- [ stwa wewnętrznego we wsporft- 
kra tyczne j i  do zakłócenia je j i n ianym  zrzeszeniu E rich  H o ll-  
budow nictw a pokojowego, o- | to r f  u trzym u ją  k o n ta k t z sze- 
środk i szpiegowsko - d yw e rsy j- fem  w ydz ia łu  w yw iad u  am ery- 
ne zachodnich k ra jó w  im p e ria - ; kańskiego Leutweinem , z k tó -
lis tycznych, a przede wszyst
k im  -Wywiad U SA ja k  również 
rząd boński, w yko rzys tu ją  od 
dłuższego czasu B e rlin  zachodni 
ja ko  bażę dla organizowania 
aktów  sabotażu i te rro ru  oraz 
akc ji szpiegowskiej i p row oka
c ji przeciw ko N iem ieckie j Re
publice Dem okratycznej. W e
d ług danych, k tó ry m i rozpo
rządzają kom petentne organa 
NRD, czynnych jest w  B erlin ie  
zachodnim  k ilkadz ies ią t róż - 
nych w ie lk ich  ośrodków szpie
gowsko - dyw ersy jnych.

Stw ierdzono m. in „  że już  w  
d rug ie j po łow ie 1949 r „  w  myśl

rym  regu la rn ie  spo tyka ją  się.
Jedną z czynnych w  B e rlin ie  

zachodnim  organ izacji szpie
gowsko - dyw ersy jnych  jest za
łożona w  swoim  czasie przez 
znanego agenta am erykańskie
go H ildeb rand ta  organizacja, 
k tó ra  m ien i Się ob łudnie „G ru 
pą w a lk i p rzeciw ko n ie ludzko- 
ści“ . O rganizacja ta u trzym u je  
ścisły k o n ta k t z w yw iadem  a- 
m erykańskim  i  jest przezeń f i 
nansowana.

D zięk i czujności p o lic ji lu do 
w e j i  w ładz bezpieczeństwa 
NRD oraz dzięki czynnemu po
parciu  ze strony m ieszkańców

in s tru k c ji bońskiego m in is tra  i udarem nione zostały podejm o- 
Kaisera, utworzona została w  ! wane przez tych agentów p ró - 
B e rlin ie  zachodnim  centra la d y - | by dokonania ak tów  sabotażó-

podejm ow ani b y li przez m iej- które uskarżają się ro&omicy strajkowe dla zademonstrowa- ; skiego. barbarzyństw a, piszą-
scowe zw iązki zawodowe, o g lą - ! francuscy .jest działanie p łanu nia wol, pokoju mas pra - | „To okropne m iejsce w inno  być
d a li co chc ie li —  ja k  piszą — Marshalla... twierdzą ze pienią- cu]ącyck. Opinia publiczna pc- zwiedzane przez tych, którzy

' ldane z‘ y . I plera pokój, pomimo, że tysiące | chcą wykorzystać hitlerowców
francuskim... I ze (plan robotników osadzono w  w ięzie- ,j0 n0wei woinv". 

niu za udział w demonstracjach

1 gdzie chcieli. jdze te oddane zostały
_—, . . . , . . . .   ¡słowcom francuskim... .

„Wszędzie gdzie byliśmy — ten) poc}ągnąi za 50bą Zniszczę 
piszą w  swoim raporcie -  lu - n.e niezależności Ich kraju... 
dzie mówili nam, ze chcą zyc ^  wydatki na pro-
tylko w pokojowych stosunkach dukcj ę zbrojeniową, wywołał 
z nami i prowadzić spokojnie towarów konsumpcyjnych,
handel, a przede wszystkim że Wzrost cen | zawrotną lnflą- 
nienawidzą wojny i przeciwni r j Ę<-
są wyrównywaniu na drodze i Robotn[cy francuscy ty ją  w  
wojennej istniejących rożnie... \  ciĘŻkich warunkach. „Chociaż 

Na ludzi, k tó rzy  opuścili USA j poznani przez nas robotnicy —
m ając jeszcze w  uszach całe czytam y dale j w  raporcie — 
zakłam anie i fałsz am erykań- byli w ykwalifikowanym i pra

pokojow ych"
*

. . x . , , , i am erykański, delegacja związ- , ,  ,
m iu, robo tn icy  am erykańscy, ków ców  po swoje j podróży spo- | głodnych, ani w  łachmanach, 

j wstrząśnięci ogromem h itle ro w - | rZądziła obszerne sprawozdanie i widać żebraków. (Rzecz na-
z tego co w idz ia ła , aby położyć j  gm inna w  USA), 
kres fałszom i k łam stw om  kol- j  Analfabetyzm został zlikwido- 
portow anym . w  reakcy jne j p ra - j wany. Publiczność czyta m ilio- 
sie am erykańskie j. ! ny dzienników i_ książek dzień- I NRD "'głównie

Z w iązkow cy stw ierdza ją, że j  nie, chodzi do kin i teatrów, na ; mitów hittern 
„nie ma żadnego strachu przed ! muzykę i balet, 
bezrobociem lub utratą zarób j  Dyskryminacja wobec jakie,f- 
ków. Ludzie pracują chętnie i ! kolwiek mniejszości jest zaka- 
x zapałem zarówno dla siebie | rana i to jest zagwarantowane 
jak i dla przyszłych pokoleń", w konstytucji“.

szawę oraz inne  miasta, oglą
dając hu ty, fab rykę  samocho
dów na Żeran iu , d ruka rn ię  
DSP, uzdrow iska, wreszcie —

skie j propagandy, kon fron tac ja  cow nikam i, to m im o że m ie li Oświęcim. Wszędzie — ja k  pod- 
Z rzeczywistością w  k ra jach  o- pracę, zmuszeni b y li mieszkać iX n S S l

w a n i i  m ie li możność naw iąza-

do nowej wojny'
W iem y kogo m ie li na m yśli 

j  zw iązkow cy am erykańscy, ¿tó- 
! rzy  i  obawy przed represjami 

Następnym etapem podróży j w  k ra ju  ojczystym , w  kraju  
zw iązkow ców am erykańskich j  tzw. w o lności słowa, obaw ia li
była Polska. Delegacja spędzi- | się wskazać adresata — W all 
la tutaj 10 dni, zwiedzając W ar- S treet — po im ieniu.

ictj, zmuszeni uyu jiułoobbp -  , i
bozu pokoju w yw a rła  na jg łęb - w okropnych i niezdrowych po- | dęim owanl.
sze wrażenie. Czuje się to z mieszczeniach
każdego n iem al zdania rap o r-
tu. ,. . , .jj. ¡je i chęc poprawy

Zachw yt zw iązkoweópf w y 
w oła ła  n ie  ty lk o  odbudowa 
W arszawy i  je j zabytków  k u l
tu ra lnych , n ie  ty lk o  nowe fa 
b ry k i i opieka nad człow iekiem  
pracy, a le  i akc ja  wczasów — 
rzecz oczyw iście nieznana w  
k ra ju  kap ita lis tycznego wyzy-

W śród robo tn ików  franeu- ¡ n 'a licznych kon tak tów  osobi- | sku, Jak w iadom o, rob o tn ik  a-
! skich panu ją pokojowe nastro- i Przede w szystk im  z r o - j  m erykańsk i nie korzysta z tad-

• - bo tm kam i na fabrykach. ! ne.j opieki, a p ła tne  u rlo p y  i u-
„O dczuw aliśm y w okó ł siebie i bezpieczenia socjalne to rzeczy 

pragnien ie Polaków  — piszą j  nieznane w  USA.
Związkowcy am erykańscy — za-1 W  opisie urządzeń wypoezyn- 
pewnienia pokoju na przyszłość | kow ych i leczniczych w  Zako- 
l usunięcia zniszczeń, ja k ie  po- j panem wyczuć można ogrom ny

warunków
¡bytowych. Jeden z robotników, 

N iem niejsze w rażenie w yw o- dw ukro tn ie  skazany na śmierć 
ła ła  na am erykańskich zw iąz- | przez h itle row ców  i rząd Vichy, 
kowcach sytuacja w  kra jach  ka- pow iedzia ł: 
p ita lis tycznych, ja k  F ranc ja  i I „Robotnicy francuscy widzą
.Włochy, „uszczęśliwionych“ po- różnicę (siniejącą pomiędzy zostawiła u nich druga wojna 1 podziw, że w Polsce, tak oczer-

Z w ią zk i zawodowe w  ZSRR 
„posiadają pałace kultury, bi
blioteki, popierają one działal
ność oraz imprezy sportowe, 
chronią robotników przez prze
strzeganie wszelkich przepisów 
bezpieczeństwa (w  U SA w y 
padki p rzy  pracy są czymś na
gm innym , a poszkodowani m u
szą leczyć się za w łasne pie
niądze), Zarządzają funduszem 
socjalnym oraz przydzielają 
mieszkania swym członkom“ 
(rzecz nieznana w  USA).

Reasumując swoje doświad
czenia w  Zw iązku Radzieckim, 
zw iązkowcy am erykańscy piszą: 

„Związek Radziecki pragnie 
tylko pokoju, nie zaś wojny.

Kończąc swote uwagi, zw iąz
kow cy am erykańscy piszą sło
wa, pod k tó ry m i podpisują się 
bo jo w n icy  poko ju  w  U SA i  na 
ca łym  świecie:

„Naród radziecki pragnie po
koju i przyjaźni z narodem a- 
merykańskim. Pragnie wymiany 
handlowej z nami, pragnie w y
syłać i przyjmować delegacje... 
Ludzie ci sa naszymi przyja
ciółmi, a nie wrogami... Jeste
śmy przeświadczeni, że cały 
świat może żyć w pokoju, że 
ani naród radziecki, ani polski 
nie chee wojny z USA... W ie
rzymy, że w  najlepszym inte
resie naszego własnego narodu 
i kraju leży pokój“, P. M.

w ersy jno  -  szpiegowska pod 
nazwą „Z jednoczenie Uchodź
ców P olitycznych zę W schodu“ 
(Vere in igung P o litischer Ost- 
fluech tiinge  — VPO).

W  drug ie j po łow ie 1949 r. u - 
tworzona została w  B erlin ie  
zachodnim  jeszcze jedna grupa 
szpiegowsko - dyw ersy jna p. n, 
„Zrzeszenie W olnych P ra w n i
ków  S tre fy  Radzieckie j“ , na 
którego czele sto i d ługo le tn i 
agent w yw iadu  am erykańskie
go adwokat H orst E rdm ann 
(pseudo „Theo BMedenau“ ). 
O rganizacja ta używa do a k - 

| tów  szpiegostwa i  sabotażu w  
b. w spółpracow- 

j n ików  h itle row skiego w ym ia ru  
spraw ied liw ości i  gestapo.

„Zrzeszenie W olnych P ra w 
n ik ó w " działa w  m yśl in s tru k 
c ji w yw iad u  am erykańskiego. 
W szczególności E rdm ann i

wych, i  zbrodn iarzy areszto
wano.

Doszło da le j do wiadom ości 
w ładz bezpieczeństwa, że w  
g rudn iu  11950 r. K aiser na pole
cenie Adfenauera skon taktow a ł 
się z obecnym k ie row n ik iem  
„G ru p y  w a lk i p rzeciw ko n ie - 
ludzkości“  Ernstem  T illiche m  i 
polecił m u utw orzen ie  nowej 
organ izacji szpiegowsko -  dy 
w ersy jne j p. n. „Zachodnia 
B iu ro  In fo rm a cy jne ". G łów nym  
zadaniem tego b iu ra  jest koor
dynacja i  k ie row n ic tw o  dyw er
sy jne j roboty  szeregu zachod- 
n io -b e rłińsk ich  organ izacji dy
w ersy jno -  szpiegowskich skie
row anej przeciwko NRD.

Na zakończenie Urząd In fo r
m ac ji NRD w yraża przekona
nie, że wzmożona czujność lu d 
ności i  w ładz bezpieczeństwa 
Udaremni robotę agentów w ro
ga.

Wiadomości sportowe
Polki zwyciężają 

reprezentację Włoch 42:35 
w finałach mistrzostw 
Europy w koszykówce

M O S K W A  (te l. w ł.) . W  czw a r- 
te k , 22 b m . rozpoczę to  w  M o s k w ie  
sp o tk a n ia  f in a ło w e  o m is trz o s tw o  
E u ro p y  w  ko s z y k ó w c e  k o b ie t. W  
s p o tk a n ia c h  ty c h  p ię k n y  sukces o d 
n io s ły  k o s z y k a rk i po lsk ie , z w y c ię 
ża jąc  w  m eczu ó m ie js c a  4 — 6 re 
p re z e n ta c ję  W ło c h  42:35 (27:19). W 
m eczu  tym> P o lk i z re w a n ż o w a ły  się 
W ło szkom  za p orażkę , ja k a  p o n io 
s ły  z n im i p rzed  d w o m a  la ty  w .m e -  

j czu o m is trz o s tw o  E u ro p y  w B u 
dapeszcie,

W  m eczu  o l  — 3 m ie jsce  d ru ż y 
na CSR n ie o c z e k iw a n ie  w yso ko , j& - 
d n a *  w  p e łn i zas łużen ie  z w y c ie ż v - 
ła  W ę g ry  65:36 (27:19). z a p e w n ia ją c  
sobie  t y t u ł  w ic e m is trz a  E u ro p y .

W m eczu o m ie js c a  7—9 S zw a ica - 
r ia  p o ko n a ła  A u s tr ie  34:25 (15:9), a 
w  m eczu o 10—12 m ie jsce  F in la n 
d ia  z w y c ię ż y ła  N R D  45:27 (19:13).

(S. W .)

Wyścig kolarski Gwardii 
odwołany

Z a rzą d  G łó w n y  ZS „G w a rd ia "  tą- 
w i-adam ia, te w y ś c ig  k o la rs k i,  który 
m ia ł się o db yć  w  W a rsza w ie  w  d n iu  
25 bm, został odwołany.
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Przodująca kopalnia
A

Święto Ludowe wyrazem patriotyzmu
mas chłopskich

Tegoroczne obchody Święta p ra w y  by tu  i  podniesienia k u l-
Ludowego odbędą się. we wszy- 

j stkich powiatach. Zależnie od 
j m iejscowej tra d y c ji wystąpień 
i w a lk  chłopskich, od w arunków  
kom un ikacy jnych  i w ielkości 
pow ia tu uroczyste obchody 
odbędą się w jednym , dwóch 
lub  trzech punktach pow iatu 
Dla podkreślenia udzia łu wsi w 
zwycięskie j walce z obsza.rniku-

tu ry  na wsi jest wolna i silna 
Polska Rzeczpospolita. Ludowa 
oraz rząd robotniczo-chłopski. 
Dlatego m ilion y  m ałoro lne j i 
średnioro lne j ludności ch łop
skie j —- to pa trioc i ludow ej O j
czyzny.

G w arancją nienaruszalności 
naszej gran icy na Odrze i N y 
sie, a więc i chłopskie j ziemi

Kopaln ia  „ Eminencja" jako pierwsza w  przemyśle węg lowym  wykonała 22 marca br. kw a r-  
ta lny  plan trzeciego roku planu sześcioletniego Plan kw a rta lny  został wykonany w U l , 9 
procentach. W kw ie tn it i  załoga wykonała plan w  114 procent Na zdjęciu: p rzodownik  pracy 

Paw eł Dolina, przy wierceniu otworów w  ścianie węglowej
Foto  C A F  — O s tro w s k i

P O D K O W K I
Od k ilk u  miesięcy ns proś

by k lien tów  żelujących obuwie 
1 domagających się zaopatrze
nia obcasów w metalowe ochra
niacze — tzw. podków kl bądź 
b laszki szewcy p ry w a tn i i spół
dzie ln ie odpow iadają stereoty
powo nie mamy . Tak się ¡dzieje 
w  Warszawie, W rocław ii^, *w  
gnakom ite j większości w o je 
wództw  w Polsce Sprawa nie
m ało ważna, jeśli s tw ie rdz im y 
że koszt gum owych obcasów 
m ęskich wynosi m nie j więce.] 
8 zł, a ochraniacze m etalowe 
przedłużają żywot obcasów o 
co na jm n ie j 30 procent.

Podków ki i blaszki p roduku
je  spółdzielczość pracy i prze
m ysł terenow y z odpadków że
laznych i stalowych. P roduku
je  w teorii, bo m nie j więcej 
trz y  miesiące temu odpowie
dz ia ln i urzędnicy M in isterstw a 
D robnej W ytwórczości i Rze
m iosła i w raz z n im i Zw iązku 
Spó łdzie ln i Pracy zaopiniowali, 
że produkcję tę należy „poha. 
m ow ać“ . Dlaczego? B rak su
rowca? Nie, odpadków mam y 
aż nadto — odpowiada odnoś
ny Departament. B rak sztanc? 
Nie, często stoją bezczynnie. 
B rak zapotrzebowania, brak 
m on itów  z terenu.

W rzeczywistości sprawa 
przedstawia się nieco inaczej 
Spółdzielnie i zakłady terenowe, 
przez nikogo w te j dziedzinie 
nié kontro lowane postanow iły 
u ła tw ić  sobie życie. I  wszyst
kie ro b iły  — ó ile w  ogóle ro 
b iły  — ty lk o  jeden rodzaj o- 
chraniaczy: tzw, noski, małe 
blaszki p rzyb ijane do skórzanej 
zelówki na czubku buta. Blasz
k i te w ogóle do gumy się nie 
na da ją , — odpadają po tygod
niu. Zapotrzebowanie na te 
blaszki jest w zasadzie zaspo
kojone

Natom iast blaszek grubszych 
i w iększych, nadających się do 
„wpuszczania“  tj. umieszczania 
na miejscach szczególnie ściera
nych, zam iast a nie na gumie 
czy skórze, ani podkówek nie 
robiono n iem al wcale. Bo 
trudn ie j oczywiście wyszukać 
odpowiednie — większe i g rub
sze odpadki. Bo trzeba do tego 
porozumieć się z przemysłem 
obuwniczym  i dopasować" k rz y 
wiznę blaszki czy podków ki do 
k rzyw izny  obcasów. Dodajemy, 
że obok podkówek p ro filow ych ; 
do k tó rych  odpadków może fa k 
tycznie brakować, można rob ić  
podków ki płaskie.

N a jła tw ie j by ło  w  k o n k lu z ji

m i i rządami po lskie j bu rzuaz ji j ocj ebrane ' ju nk ro m  pruskim  
obchody szczególnie masowy i 
uroczysty przebieg mieć będą 
w tych miastach pow iatowych, 
gminach i gromadach, gdzie 
m ia ły  miejsce s tra jk i chłopskie, 
bunty, starcia i  w a lk i z faszy
stowską policją.

W alka chłopów przeciwko ob
szarnikom  i burżuazji m iaia 
cha rakte r rew o lucy jny Hasło 
te j w a lk i brzm iało : „ziem ia dla 
ludu, władza dla ludu, oświata 
dla lu du “ . M ilion y  m ałoro lne j 
ludności, k tóra posiadała 65 
procent ogółu gospodarstw ro l
nych, m ia ły  w swych rękach 
zaledwie 15 procent pow ierz
chni ziemi, podczas gdy garstka 
obszarników w ładała praw ie 
połową ziemi (47 procent). B y li 
tacy magnaci, ja k  Zamojscy i 
Radziw iłłow ie, k tórych m a ją tk i 
ziemskie rozciągały się n a  
ogrom nych przestrzeniach l i 
czących 191 i 17? tysięcy hekta
rów. H rabia Potocki posiadał 
19 tysięcy ha. Duże przestrze-

jest nierozerwalne przym ierze 
ze Zw iązkiem  Radzieckim  i 
przyjazna współpraca z N ie
m iecką R epubliką Dem okra
tyczną.

Odebranie ziem i obszarnikom 
stało się m ożliwe dopiero w te 
dy, gdy władza państwowa zna
lazła się w lękach ludu. Jak 
żeż można było  parcelować fo l
w a rk i w Polsce burżuazyjno - 
obszarniczej, jeś li na jw iększy 
obszarnik M aurycy hr. Z am o j
ski — właściciel 191 tys. hekta 
rów ziemi, kandydow ał na pre
zydenta Rzeczypospolitej? Gdy 
znikomą większością głosów 
w ybrany został G abrie l N a ru 
towicz, również pochodzenia 
obszarniczego — lecz człowiek 
bardziej postępowy, to endecki 
zb rodn ian  N iew iadom ski za
m ordował Narutow icza. Przez 
szereg la t w ie lu  księży odpra
w iało nabożeństwa za duszę 
bandyty, a pańscy synkow ie — 

orporanci na un iwersytetach
nie ziemi by ły  w rękach obszar--tC2Cił i  go jako wźór bogoojczy-
n ików  niem ieckich, zwłaszcza 
na Śląsku, w Poznańskiem i na 
Pomorzu,

W alka chłopów o ziemię m ia 
ia w yb itn ie  patrio tyczny i na
rodowy charakter. Nie m ów iąc 
już. o posiadłościach ju n k ró w  ore(iJV_ ,
pruskich w Polsce, trzeba pod- . dw orską-dop ie ro  wtedy,, gdy na 
uroch«-- r p  r  nazwiska Dolscy. czej e w )acjzy państwowej sta-

żnianego „boha te ra“ .

*
Fornule, kom orn icy, m a ło ro l

n i i ś redn io ro ln i chłop i m ogli 
przy pomocy robo tn ików  roz
dzie lić między siebie ziemię

Uczony czechosłowacki 
doktorem honoris causa UW

(f) W dn iu  22 bm. w  sali kon- ] Rapacki, w icem in is te r E. K ras- 
fecencyjnej U n iw ersyte tu  W ar- j sowska, prezes Polskie j A kade- 
szawskiego odbyła się .

dojść do wniosku, że blaszek, 
k tó rych  nie ma, jest... za dużo.
„M ożem y w każdej c h w ili w y  
bić 5, 10 m ilionów ... ile  zapo 
trzebu ją " — dek la ru je  Depar
tam ent P rod ukc ji Spótdziel 
czej. B ijc ie ! A ile? Tyle, żeby 
nie było  w Polsce pracow ni 
szewskiej nie zaopatrzonej w 
podków ki i blaszki.

O trzym a liśm y zapewnienie, 
że ochraniacze będą. A ie  „h is to 
ria  po dkó w k i" pozostaje n ie
m n ie j ciekawa. M ów i nam ona 
o złym  kon takc ie  z terenem w 
pion ie  drobnej wytwórczości, o 
złej o r ie n ta c ji cen tra l w drob
nym  asortym encie p ro du kc ji, o 
złej współpracy terenow ych za
k ładów  tego samego spółdziel
czego pionu -  zakładów szew- | N ienawiść chłopska do ob- 
skich i m eta low ych m ianow icie  . szarnjkó w  by ia wyrazem ludo - 
— m ów i też o niepanowaniu Wego patrio tyzm u, 
nad sytuacją  ze strony dystry- z likw id o w a n ie  pańskich dw o-
bu to rów  drobnej p ro du kc ji i ze j rów i  rozparcelowanie ziemi j bierać postów posłusznych Bec- 
strony W ydzia łów  Przemysłu i I pomiędzy bezrolnych i  m ało- I kow i i Rydzowi, a senatorów 
H and lu  W ojewódzkich Rad Na- ! ro lnych chłopów przez kom ite - | pozwalała w yb ierać ty lk o  elicie

1 ty  chłopskie w  oparciu o r o - ! obszarniczo -  burżuazyjnę j i 
botniczo-chłopśką władzę jest i pu łkow n ikom  Piłsudskiego, 
w ie lk im  zwycięstwem  ludu p ra - | przez cenzus średniego i wyższe- 
cującego i  równocześnie fu n - ! g0 wykształcenia odbierając 
damentem praw dziw e j n iepod- • praw0 g)0su robotn ikom  i ch ło- 
leglości naszej O jczyzny. W pa- j  p o m
łacu R adz iw iłła  w N ieboro- i KJv robotnic7a potępiła tę
^ t o ^ e ^ r ™ u c i e Vs T ^ z  in s ty tu c ję  ja ko  kartę  n iew o li i
m u ^ ^ T a r o d ^ e  a w  paLcu  I ucisku’ Robotnlcy wcale me 
Ostrowskiego w Bratoszewi

kreślić, że z nazwiska — polscy 
| obszarnicy — b y li w gruncie rze 
czy w rogam i Polski. W yw ozili 
oni z k ra ju  pieniądze — w yp ra 
cowane przez fo rn a li i  chłopów 
i lo kow a li je  w bankach zagra
nicznych, t ra c il i /  m ajątek naro- 

j dowy” w zagranicznych ośrod
kach gry hazardowej, na hu la n 
k i i rozpustę. W yniszczali po l
skie lasy. F irm ow a li panoszenie 
się obcego kap ita łu  w Polsce. 
H a ń b ili im ię Polski pó łpań- 
szczyźnianym i  nacjonalis tycz
nym  uciskiem  chłopów u k ra iń 
skich i b ia ło ruskich.

nąl robotn ik , syn m ałorolnego 
chłopa spod Lu b lin a  — B o
lesław B ierut.

D ługie lata w a lczy li ch łop i z 
nienaw istną i zbrodniczą w ła 
dzą obszarnictwa i  bu rżuazji 
M arcowa konsty tuc ja  z 1921 r. 
choć gw arantowała burżuazji 
nieograniczone zyski i panowa
nie, okazała się zbyt demo
kratyczna dla R adziw iłłów . 
Potockich, Zam ojskich, von 
Plessów, Scheib lerów, W ierzb ic
k ich i Kobnów. W ich to im ie
niu  obszarnik P iłsudski przy 
pomocy „p ierw sze j b rygady“ 
narzucił na rodow i faszystowską 
konsty tuc ję  kw ie tn io w ą  w 1935 
r. K onsty tuc ja  ta pozwalała do-

Stefiiii Ignar
w ice p reze s  N K W  Z S L

która zdobywała coraz m ocn ie j
szy g run t na wsi szczególnie w 
szeregach pó łp ro le ta ria tu  ro lne 
go. Obchody Święta Ludowego 
stawały się coraz bardzie j w y ra 
zem sojuszu chłopskiego z klasą 
robotniczą i upodabnia ły się 
swą postawą rew o lucy jną  do ro 
botniczego św ięta 1 M aja.

W dn iu  Święta Ludowego ma
sy chłopskie zalewały m iasta : 
pow iatowe w ie lo tysięcznym i po
chodami. Domagano się odrzu
cenia faszystowskiej kon s ty tu 
c ji, przeprowadzenia re fo rm y 
ro lne j, rozw iązania ka rte li, u- 
stąpienia k l ik i Rydza i Becka, 
k tó ra  zaprzedawała Polskę H i
t le ro w i Coraz częściej roz
brzm iewała obok bo jow ej pieśni 
ch łopskie j „G dy naród do bo
ju “ rew o lucy jna  „M iędzynaro
dów ka“ .

*
K iedy na wsi 52 procent m ło 

dzieży znalazło się bez ziemi, 
bez ośw iaty, pracy i chleba, k ie 
dy praw ie zn ik ł z obiegu pie
niądz, k iedy przestano używać 
nawozów sztucznych, a sól i za
pa łk i stały się niedostępnym  ar-, 
tyku łem  dla po łow y ludności — 
walka polityczna musiaia przy
brać zasadniczy cha rakter i pro
wadzić do obalenia ustro ju  ka 
pitalistycznego.

Burżuazyjno -  ku łacka k lika , 
stojąca na czele S tronnictw a 
Ludowego, coraz bardzie j m ię
kła w  stosunku do sanacyjnych 
rządców państwa. Jedni z d ru 
g im i prześcigali się w oczernia
niu Zw iązku Radzieckiego i roz
b ija n iu  sojuszu robotniczo 
chłopskiego Sanacyjny „K u r ie r  
Poranny“  byt pouczany przez 
„P iasta“ , ja k  należy węszyć ko
m unizm  i kolonizować Ukrainę,

Jednak w brew  w ysiłkom  
reakcyjnych w ładz SL chłopi 
p row adzili coraz bardzie j zde
cydowaną w alkę z ustro jem  ka 
pita lis tycznym . Dla sk ie row a
nia m an ifestac ji chłopskich 
przeciw Z w iązkow i Radzieckie
mu, naczelne władze S L w pro
wadziły obok zieionoświątecz- 
nych obchodów Święta Ludo
wego tzw  Obchód Czynu

z H itle rem . B o jko t sanacyjnych ! P lanu 9-letnlego Cała praeu lą-
w yborów , s tra jk i i m anifestacje i  ca wieś w idz i lepszą przyszłość 
skom prom itow ały sanację tak  i w potęż.nej rozbudowie po iskie- 
dalece. że nie była ona zdo lna; go. socjalistycznego przem ysłu 
w ystąp ić pod własną p rzy łb icą  | i dzięki uprzem ysłow ieniu już

obecnie jest o w ie le zamożniej
sza. Odnosi się to zwłaszcza do 
na jb iednie jsze j kiedyś części

rodowych. M ów i o często b iu 
rokra tycznym  podejściu do d ro
bnych, życiowych spraw ludzi 
pracy, Z tego względu „h is to 
ria  podków k i“  jest nawet po
uczająca,

K . W O L IC K I

z. pretensjam i do w ładzy po 
upadku H itle ra , a musiała się 
posłużyć swym  cichym  sprzy
mierzeńcem sprzed w o jny 
M iko ła jczyk iem , jako  rzekomym 
bohaterem w a lk i an tysanacyj- 
nej. W ystarczy przypom nieć nie
dawny proces w Paryżu, gdzie 
M iko ła jczyk  wraz z hrab ią Bo
rem - Kom orow skim  przyjechał 
z Nowego Jorku bronić dyg n ita 
rza ozonowego, szpiega pu łko w 
n ika Kowalewskiego, aby udo
wodnić, że w gruncie rzeczy sa
nacja i M iko ła jczyk  są m imo 
drobnych nieporozum ień ro 
dzinnych b lisk im i krew nym i.

Zadzierzgnięta w okresie 20- 
lecia Współpraca radyka lnych 
ludowców  z kom unistam i rozw i
nęła się jeszcze w okresie oku 
pacji we wspólnej walce od
działów G L  i BCh i* w samej 
AL. Nieustraszona i o fia rna po
stawa klasy robotniczej i je j 
P a rtii pociągnęła szerokie ma
sy chłopskie do współudziału w 
walce o niepodległość o jczyzny 
i obalenie us tro ju  obszarniczo- 
kapitalistycznego.

*

Władza ludowa w  Polsce, to
podstawowe zwycięstwo robot
n ików  i  chłopów Zdobycie w ła 
dzy przez lud pracujący m iast i 
wsi pozw oliło  zerwać raz na 
zawsze łańcuch, na k tó rym  Pol
ska w lok ła  się za rydw anem  
grubych bankierów  Zachodu 
Dziś owoce naszej pracy nie 
służą wzm ocnieniu potęgi n ie
m ieckich. angielskich i am ery
kańskich m onopolistów, dziś o- 
wocem te j pracy jest powsta
ła z gruzów Stolica, nowe huty. 
kopalnie, fa b ry k i samochodów, 
parowozów, tra k to ró w  i maszyn 
ro ln iczych, e lektrow nie , szko
ły, szpitale i uzdrow iska.

O drab iam y wiekow’e zacofa
nie i lik w id u je m y  ru in y  w o jny, 
szybko stajem y się rozw in ię tym  
ekonomicznie, s ilnym  kra jem .

W ósmym roku po w yzw ole
niu Polski przez A rm ię  Czer- 
w
Polskiego i partyzanckich

—  i m ałoro lne j ludności, która  p łaci 
‘ n iskie podatki i  o trzym u je  za

robk i za pracę w przemyśle, 
transporcie itd

W alka o w ykonanie Planu — 
to dalszy ciąg’ w a lk i z naszymi 
w rogam i — z bankieram i za
chodnim i, z upad łym i obszarni
kam i po lsk im i i p ru sk im i Dążą 
oni do podkopania naszej ludo
wej, rosnącej gospodarki, a na
wet coraz ja w n ie j przygotow u
ją  się do napaści na Polskę i  
inne k ra je  ludowe i do rozpę
tan ia nowej w o jny. Łudzą się» 
że uda im  się odzyskać 
panowanie nad w yzw o lony
m i narodam i. Te przygo
towania wojenne jednak ma 
po tra fią  zahamować naszego 
dalszego rozwoju, a w ich obo
zie powodują zamęt i w a lk i 
wewmętrzne, stwarza ją  bezro
bocie. w yw o łu ją  oburzenie i 
bunt narodów, wprzęgniętych 
do b loku atlantyckiego Liczba 
bezrobotnych w k ra jach  Europy 
zachodniej w ub iegłym  roku 
wynosiła 6,2 m iliona, a w toku 
bieżącym wzrosła do 7.6i m ilio 
nów We Włoszech 2 m ilion y  
dzieci w w ieku szkolnym  n.e 
chodzi do szkoły, a 80 tysięcy 
nauczycieli jest bez pracy.

&
św ię to  Ludowe w Polsce L u 

dowej jest świętem zwycięstwa 
chłopskiego nśd obszarnikam i, 
a równocześnie jest świętem  
w a lk i przeciwko am erykańskim  
im peria lis tom , k tórzy  odbudo
w u ją  h itle ro w sk i W ehrm acht i  
ich na jem nikom  — niedobitkom  
sanacvjno - m iko ła jczykow sk ie j 
reakcji. W alka nasza wyraża 
się w zwiększeniu p ro d u kc ji 
ro lne j, w w ype łn ian iu  zobowią
zań planowego skupu i kon 
tra k ta c ji. w tw orzeniu wyższych 
form  gospodarki ró ln ć j — spół
dzieln i produkcyjnych .

P atrio tyz tn  m ałoro lnych 1 
średniorolnych chłopów próbu -

roną przy współudziale W ojska i °®tóbić z łoś liw i 
Roiskieeo i Dartvzanckich 0d- i ku lanc i 1 resztki prożmaczej 

Chłopskiego w dn iu 15 sie rpn ia dHałów robotniczo - chłopskich \ koH unerii
W yn ik ło  to z chęci z licy to w a - jest gj na CQ obejrzeć Refor.  ; szła ustawa o podatku g run to -
nia sanacji kon trre w o lucy jnym i ; - ^  nacjonalizacja prze- C,P mP h^ ‘

uroczy
Stość wręczenia dyplom u dokto
ra  honoris causa U. W. w y b it
nemu uczonemu czechosłowac
k iem u, profesorow i U n iw ersy
te tu  K aro la  w Pradze, dy re k to 
ro w i In s ty tu tu  M atem atyczne
go Czechosłowackiej Akadem ii 
N auk d r Edw ardow i Czechowi.

Na uroczystość p rzyb y li: m i
n is te r Szkoln ictw a Wyższego A.

Budowa widkiego
- ■« _ scwuwy osroaeK Kształceń]

o ś r o d k a  S i k o l c n i o t t e g o  uczycie li szkół ro ln iczych

w Nowej Hucie

w zię li udzia łu w  głosowaniu do 
faszystowskiego sejmu. Na wsi

i c?ch P°d Łodzij* mieści się pań- j ' prZygotowała w ie lką  
is tw o w y  ośrodek kształcenia na- j ^ ™ ję £  s tro n n ic tw ie  Ludo

wym . aby oszukać masy chłop- 
A  co robią b y li obszarnicy? | sk ie. Rozstawieni od dawna w

m ii Nauk prof. J. Dembowski, 
wiceprezes P A N  pro f. S ie rp iń 
ski, rek to r U. W. prof. J- W asil
kow ski, członek Prezydium  
PAN, dy re k to r Ins ty tu tu  M atę- 
matycznego prof. K. K u ra to w - j miego nowoczesnego ośrodka 
sk i oraz liczn i przedstaw iciele j szkolnego. W skład jego weho- 
świata naukowego. Obecny był dzić będą m in  grnach szko-

(d) W Nowej Hucie na te re 
nach pomiędzy m iastem a kom 
binatem  hu tn iczym  przystąp io
no ostatn io do budow y o lb rzy -

również ambasador CSR w  
Warszawie, F r. Piszek.

C h ło p i re ze rw u ją  łą k i 
na Z iem iach Zachodn ich

(d) W e w szystkich w o je 
wództwach trw a ją  in tensyw ne 
przygotow ania  do sianokosów.

C a łkow ic ie  przygotow ał się 
ju ż  do sianokosów zespół PGR- 
Leszno w pow. łęczyckim . Ze
spół ten o trzym ał kom ple t sze- 
rokokośnych radzieckich kosia
rek.

T ak ie  same kos ia rk i radzrlee 
k ie  o trzym ał zespół PGR-Błonie 
w  pow. ku tnow sk im ,

W województwach, gdzie jest 
m ało łąk, gm inne rady naródo 
we przy współpracy ZSCh, or

ganizują g rupy  kośne chłopów 
na w yjazd do w o jew ództw  pół
nocnych i  zachodnich.

W woj. k rako w sk im  n a jw ię 
cej g rup  kośnych zorganizowa
ły  rady narodowe w  pow, o l
kuskim .

Chłopi woj. łódzkiego w ys ła li 
do  woj. szczecińskiego 53-osobo 
wą delegację, k tó ra  zarezerwo
wała łąk j w gromadach Bystra 
i Załośie w  pow. nowogardzkim , 
w  Dąbiu w pow. szczecińskim 
oraz łą k i na M iędzyodrzu.

ły  przysposobienia przem ysło
wego, techn ikum  hutnicze, 
3 -p ię trow y budynek zasadni
czej szkoły zavzodowrej, w  k tó 
re j uczyć się będzie 1.180 ucz
n iów  oraz na jw iększy w  Polsce 
w arsztat szkolny. „

Obok budynków  szkolnych i
warsztatów  wybudowane zosta
ną in te rna ty , Dom Młodego Ro
botn ika , Dom Profesorów, bu 
dyn k i adm in is tracy jne  i  gospo
darcze oraz osiedle szkół h u t
niczych. Posiadać ono będzie 
m. in . własną aulę na 1000 osób, 
ośrodek zdrow ia oraz szpital.

N a jg rubs i w y jecha li za g ra
nicę, in n i siedzą w k ra ju . N ie
k tórzy  p róbu ją  straszyć chło
pów, że wrócą do dw orów  i 
odhiorą im  ziemię, oto np. by
ła w łaścicie lka m a ją tku  Ner w 
pow. łęczyckim  niedawno temu 
zapowiedziała jednem u z par- 
celantów, że n ied ługo p rz y j
dzie czas, że będzie m usia ł od
dać je j swą działkę. N iektórzy 
obszarnicy polscy i  niem ieccy 
przesyła j tak ie  groźby w  l i 
stach z N iem iec zachodnich i 
ds»neryki. O bsfa rn icy  nie ty lk o  
czekają na pow ró t do dworów, 
lecz czynnie pom agają h itle 
rowcom i  am erykańsk im  ban
k ierom  w  walce przeciw  Polsce 
Ludowej. A le  nadzieje ich są 
próżne. Choćby ż y li po sto lat. 
— nie doczekają się nawrotu 
swego panowania. T ak samo 
czekali i k n u li sp isk i przeciw 
w ładzy radzieckie j przez 35 la t 
obszarnicy rosyjscy i ta część 
polskich dziedziców, która  u- 
trac iia  fo lw a rk i na U kra in ie  i 
B ia ło rus i w  1917 r.

G w arancją zdobytego przèz
chłopów praw a do ziemi, po-

ruchu ludow ym  agenci P iłsud 
skiego próbow ali rozbić S tron
n ic tw o  Ludowe przez przeciąg
nięcie do obozu faszystowskiego 
zgranych po lityk ie ró w  ku ła c 
k ich , a nawet usidlać starych 
działaczy chłopskich. Z d rad z ili 
ruch ludow y tacy ludzie ja k  M. 
M a linow sk i, Jan S tap iński, BI. 
S to larski, M. Róg i  w ie lu  in 
nych. A le  też setki tysięcy 
członków SL, ja k  i,  m ilio n y  
chłopów bezparty jnych uznały 
ich za zdra jców  i  napiętnow ały 
ja ko  pachołków faszyzmu. We 
władzach ruchu ludowego dzia
ła li i inne j ba rw y  pachołkow ie 
bu rżuaz ji — praw icow o endeku- 
jący przywódcy, k tó rzy  ro zb ija 
l i  ruch od wewnątrz, ham ow ali 
po ryw y bojowe mas. M im o to 
rósł radyka lizm  i ofiarność mas 
chłopskich. Wieś polska w p rzy
gn ia ta jące j większości zbo jko to
wała faszystowskie w ybory. B y 

c z y n a m i“  ku ła ck im i w czasie 
in te rw ency jne j w o jny  P iłsud 
skiego ze Zw iązkiem  Radziec
kim . W praktyce jednak obcho
dy te zam ień iły się w  p ra w 
dziwe m anifestacje pa trio tycz
ne przeciw  zagrażającej Polsce 
napaści h itle ro w sk ie j i w  burz- 
liw e  zgromadzenia p rzedstra j- 
kowę.

Jest zasługą tysięcy dołowych 
ak tyw is tó w  i działaczy SL i

m ysłu, zasiedlenie i  zagospoda. 
row anie Ziem  Zachodnich, u- 
społecznienie handlu, stworzenie 
i umocnienie PGR-ów, powsta
nie b lisko  3.500 spółdzielni p ro 
dukcy jnych i  założenie 290 
PO M -ów , odbudowa Warszawy, 
w ie lk ie  uprzem ysłow ienie k ra 
ju  oto nasz dorobek, w ym ien io 
ny w najgrubszych p rz y k ła 
dach. Z n ik ło  prze ludnien ie  wsi, 
klasa robotnicza wzrosła dw u-

,W ic i‘‘, że wiedzeni instynktem  ! kro tn ie , p raw ie  potro iła  się i-  
kiasowym , szukali oparcia w studentów na wyższych u-
KPP i p row adzili masy chłop-
skie do w a lk i z faszyzmem, do 
w a lk i ze zdradą narodową ob-

czelniach.
Z m ien iły  się w a ru n k i życia na 

wsi. Dzielenie gospodarstw m a-
szarn ictwa i burżuazji, do w a l- ło ro lnych  i  średnioro lnych cał 
k i o rząd robotniczo-chłopski, ] kow ic ie  ustało. Większość go-
0 re form ę rolną, o ośw iatę dla | spodarstw obecnie — to gospo- 
ludu. W ie lu  spośród tych o fia r-  j  darstw a średniorolne, z w y ją t-  
nych bo jow n ików  zginęło od k iem  krakow skiego i rzeszow- 
ku l faszystowskiej p o lic ji I skiego. Podniósł się poziom k u l-  
Składkowskiego w Łapanowie j  tu ry  ro lne j. S ie w n ik i, żn iw ia r- 
pod Bochnią, w  G rodzisku pod i k i, m łocarnie i  kopaczki są eo- 
Łańcutem , w  Jadowie pod Ra - j  raz powszechniej używane na 
dzym inem  w powiecie ja ros ła w - wsi. Ilość ich wzrosła k ilk a k ro t-  
skim , leżajskim , m ińsko-m azo- j  nie, a n iektóre z nich, ja k  ko- 
w ieck im , leskim , w  Kasince M a- ! paczki, na w ie lu  terenach Pol- 
łe j pod L im anow ą i w  innych | sk i zostały zastosowane po raz 
powiatach. W ielu było  rannych pierwszy dopiero w Polsce
1 skatowanych, tysiące znalazło i  Ludowej. O nawozy sztucz- 
się w  więzieniach. Tw ardych, | ne dob ija ją  się wszyscy ro ln icy .
rew o lucy jnych  działaczy gm in
nych i pow ia tow ych porywano 
w  nocy i w trącano do obozu 
w  Berezie K artusk ie j.

a przeszło dw ukro tn ie  zw ięk
szona produkcja  nie może podą
żyć za potrzebam i ro ln ic tw a  
Uprawą buraków  cukrow ych 
zajm uje, się około 1 m ilion  go
spodarzy.

Popyt na p rodukty  rolne co
raz bardzie j wzrasta. Dlatego też 
konieczne jest podnoszenie pro-

Zdecydowana w alka zbiedzo- 
nych i  pozbawionych p raw  mas 
chłopskich zatrzęsła podstawa
m i faszystowskiego reżim u w j  d u k c ji ro lne j, aby zaopatrzyć 
Polsce. Po klęsce wrześniowej ' ludność robotniczą w dostatecz-

zaha- 
za-
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B ohate rsk im i czynami synów

i  córek narodu koreańskiego 
Usłana jest h istoria  b lisko d w u 
le tn ie j w o jny wyzwoleńczej.

Nie by liśm y na samym fro n 
cie. ale r  ie liśm y możność n ie
je dn okro tn ie  w wydarzeniach 
dn ia codziennego obserwować 
nieustraszony ha rt i odwagę, 
zdolność szybkie j i o fia rne j de
cyz ji w obliczu wroga.

Oto np w dn iu  12 marca w 
nocy wracaliśm y z miasta A- 
nak do Phenjanu. Droga p ro
w adziła  przez m iasto Chwan- 
dżu. Gdy zbliżaliśm y się do 
m iasta, am erykańskie samolo
ty  rozpoczęły silne bom bardo
wanie. M iasto było wprawdzie 
zupełn ie zniszczone, ale zna j
dowała się w nim  na postoju 
większa Rczba samochodów cię
żarowych U kryw szy nasze sa
mochody pod resztkam i zbom
bardował,ego betonowego mo
stu obserwowaliśm y bom bar
dowanie Za chw ilę  z miasta 
zaczęły wyjeżdżać samochody 
Lecz bom bardowanie wzmogło 
się i zdawało nam się, że już 
n ic  nie jest w Stanie wydostać 
się z płonącego miasta na k tó 
re lo tn icy  am erykańscy zrzu
ca li bez przerwy zapalające 
bom by Tymczasem, nie licząc 
się z niebezpieczeństwem — z 
tego m rrza p łom ieni jeden za 
d rug im  wvjoż.dżalv w pełnym 
pędzie wszystkie samochody 

W naszych badaniach 
nad zbrodniam i am erykańskim ' 
s* w ierdz iliśm y. że am erykań 
skie wojska dopuszczały się be- 
« tia ls tw  i  m ordów  nie ty lk o  na

ludność! cyw iln e j, ale Î  na 
w ziętych do n iew o li żo łn ie 
rzach A rm ii Ludow ej, gwałcąc 
W teń sposób wszelkie zasady 
prawa międzynarodowego, a w 
szczególności konwencje genew
skie z 1929 i 1949 roku w spra
w ie trak tow a n ia  jeńców w o
jennych.

Dochodziły nas w iadomości 
o masakrach jeńców wojennych 
koreańskich i ochotn ików  ch iń 
skich na osław ionej wyspie 
Kożedo. ""oteż członkow ie K o 
m is ji. w skład k tó re j w chodzi
l i  przedstaw icie le w ie lu k ra jó w  
zachodnich, wśród nich A n g lii 
F ranc ji, VMocb i Belg ii pragnę
li  zaznajom ić się z życiem je ń 
ców wojennych w K ore i pó ł
nocnej.

Członkow ie K o m is ji zw iedzi
li dwa obozy jen ieckie  nr. 1 i 3

Obozy e grupow ały przeważ
nie A ng lików , jeden z ich był 
pod opieką Koreańczyków, a 
d rug i pod opieka ochotników  
chińskich

Jeńcy ci zna jdu ją  się w w a
runkach Zapewniających im 
rozwói fizyczny i um ysłowy 
A le oddajm y głos członkow i 
K om is ji. A ng likow i, adw okato
w i z Londvnu J G asterow i:

„Specja ln ie zw iedziłem  dwa 
obozy jenieckie, gdzie rozma
w iałem  z jeńcam i angie lskim i 
Jeńcy ci nie ty lk o  na nic się 
nie skarży li, ale nie szczędzili 
pochw. ’ i podziękowań za ob
chodzenie się z n im i Wszvscy 
W yglądali bardzo zdrowo Nie 
m ają żadnych innych obowiąz
ków , ja k  ty lk o  u trzym yw ać w

Zofia Wasilkówska
Członek  M ię d z y n a ro d o w e j K o m is j i  P ra w n ik ó w -D e m o k ra tó w

czystości i  w dobrych w a run - 
kach sanitarnych swoje syp ia l
nie i korytarze. Ich odzież i o- 
pieka lekarska są doskonałe. 
Prości A ng licy, w większości 
żołnierze zastanaw iają się już 
nie ' I k o  nad tym . dlaczego są 
w v..,rm ii, ale 5 nad tym , co ich 
przyw iod ło  do K ore i i docho
dzą do wstrząsających wnios
ków. Większość z nich doszła 
do przekonania, że nie pow in 
ni byś w Kore i, że b ry ty js k i 
żołnierz nie ma czego szukać 
w K ore i i że ich obow iązkiem  
jest nie ty lk o  talę myśleć, ale 
i postarać s i., zabezpieczyć po
kó j tak w K o re i ja k  i  na ca
łym  świecie.

W każdym obozie rozw iną ł 
się szeroko zorganizowany ruch 
obrońcóc pokoju głoszący pro
gram Św iatow ej Rady Pokoju 
W obu obozach długo rozma- 
wlaJiśm z jeńcam i, p ros ili nas, 
byśmy po powrocie do A n g lii 
uśw iadom ili ich krew nych i 
cały naró angtelski o przyczy
nach, k tóre sk łon iły  ich do w łą 
czenia się w ruch obrońców 
pokoju Jeden z jeńców pow ie
dział mi, ż. teraz rozumie na
ród ch ińsk i W ch ińskim  obo
zie nie ma jeńców i n iep rzy ja 
cie lski ’h żołn ierzy Ludow i o- 
chotnicy chińscy odnoszą się do 
nich nie )ak strażnicy ale jak 
towarzysze. M ów iąc inaczej 
ieńcy zrozum ieli, że nie mają 
podstaw, by być w rogam i o -

cho tn lków  chińskich, że nato
m iast is tn ie ją  podstawy do za
warcia przy jaźn i, k tó ra  jest za
sadniczym fundam entem  poko
ju. Angie lscy jeńcy wojenni 
w ręczyli m i w iele lis tów  z pro
śbą o doręczenie ich bo jownicz- 
ce o pokój, M onice Felton.

Obozy te by ły  przed naszym 
przyjazdem  bombardowane 
przez am erykańskie  samoloty 
W k ilk a  dn i po naszym w yjeź
dzić z obozu został on pow tór
nie zbom bardowany, o czym 
jeńcy z k tó ry m i Zawarliśmy 
znajomość w obozie, donieśli 
nam pisemnie z podaniem szcze
gółów bom bardow ania“ .

Gdy zastanaw iałam  się nad 
g łębokim i przem ianam i, jakie 
dokonały się w psychice bry 
ty jsk ieb  żołnierzy, będących w 
n iew oli, doszłam do wniosku, 
że by ły  one rezu lta tem  z je d 
nej strony w idoku  potwornych 
zbrodni dokonywanych przez 
wojska am erykańskie, z d ru 
gie j zaś strony bohaterskiej, 
św iadomej, głęboko ideowej 
postawy , narodu koreańskiego 
i ochotników  chińskich walczą
cych o słuszną sprawę.

Z dziesiątek t setek rozmów 
jak ie  prowadziłam  z prostym i 
ludźm i w Kore i, wyniosłam  
głębokie zrozum ienie jakie są 
źródła bohaterskie l postawy 
całego narodu Przyświeca mu 
w ie lka  płom ienna m iłość O j
czyzny. Naród koreański dum 

ny jest ze sw^J bohaterskie j i na na opustoszałej gospodarce,
przeszłości, z tra d y c ji w a lk j  bo — m ów i ona „p racu ję  dla 
przeciw  im peria lizm ow i japoń-1 zwycięstwa, a jeś li będzie trze- 
skiemu, k tóre trw a ły  bez przer- j  ba. ja, stara kobieta, schwycę 
w y w okresie d ługo le tn ie j nie- j  za broń. Nie chcę, aby inne 
woii. Rozmawiałam z tow arzy- i  m atkj spotkała boleść podobna 
szem, k tó ry  17 la t przesiedział do m o je j"
w więzieniach 
swą walkę o

japońskich za; 
wyzw olenie na 

rodowe i społeczne Korei. * T a
kich bohaterów ma Korea 
w ie lu  Są oni czczeni przez ca
ły naród.

A drugie źródło mężnej i n ie
ug ię te j postawy narodu, to 
przekonanie, że naród kore
ański wraz z w ie lk im  narodem 
ch ińsk im  stoi w pierwszej lin ii 
w a lk i przeciw im peria lizm ow i 
am erykańskiem u. że stawia 
tamę dalszej agresji am erykań. 
skiej.

W ielu prostych ludzi m ów iło  
m i: „Jesteśmy dum ni, że nasze 
w y s iłk i przyczyn ia ją się do za. 
zegnania trzecie j w o jny św ia
towej, że służą spraw ie całej 
ludzkości.“

Nie zapomnę pewnej starszej
kobiety w wiosce W uol-San 
nazwiskiem  U Mal-cze. M ia ła 
,pna liczną rodzinę, męża, je 
denaścioro dzieci, z których naj 
młodsze liczy ło  pięć la t a n a j
starszy syn bv ł żonaty. Mor 
derc.y amerykańscy na le i o- 
czach zamęczyli męża i wszy
stkie dzieci Synową, k tóra 
bron iła  się przed zgwałceniem 
przyw iąza li do drzewa i podda
li obydnvm  to rtu ro m  Ta mat 
ka. k tó re j zadano ogrom c ie r
pienia. nie załamała się. P ra
cuję bez w ytchn ien ia  sama je d -

Czytam jeszcze raz Ust Pak
Den-a i.

Pisze ona w zakończeniu:
„Na pewno opowiecie w iele 

całemu św iatu o Korei. Pozna
liście u nas bardzo ciężkie w a
ru n k i życia. Te trudne czasy 
trw a ją  nadal. A le  my w ie
my, że z 'nam i są wszystkie m i
łu jące pokój narody, że one u- 
fa ją nam i pomagają M y te
go zaufania nie zawiedziemy, 
my ie dokum entu jem y naszą 
walka przeciw am erykańskim  
agresorom, tym  n a jo k ru tn ie j
szym wrogom catei ludzkości“ 

Gdy czytam te słowa, widzę 
leszcze raz bohaterskich sy
nów i có rk i K ore i k tórych po
znałam podczas podróży Wszy 
scy oni spełniają szczytnie i 
mężnie swój obowiązek wobec 
O jczyzny i wobec narodów 
walczących o pokój.

M y odpowiedzieć m usimy 
tym  samym hartem  1 męstwęm 
w rea lizowaniu naszych zadań 
potęgowaniu slłv  i obronności 
naszego k ra ju , wzm acnianiu o- 
bozu pokoju H

Pomożemy w ten sposób w a l
czącemu bohatersko narodowi 
koreańskiemu Pomnożvmv
nasz w kład w ogólnoludzka 
waL.e o pokój

Przyśpieszymy chw ilę  uka 
ton ią  zbrodniczych ludobójców 
am erykańskich.

io w ie le tak ich  gromad, skąd , . . .  i
g losowali ty lk o  księża, pisarze ludność chłopska stanęła do n ie- j ną ilość żywności. Aby z; 
gm inn i, bardzie j b o ja ź liw i n a u - I  ubłaganej w a lk i z h itle row ską mować rozwój spekulacji i 
czyciele i ku łaccy ' sołtysi. W ¡okupacją. Haniebna ucieczka sa- j  bezpieczyć w yżyw ien ie klasy 
walce te j do łow y a k tyw  chłop-, j nacy jne j k l ik i Rydza nie z a - j robotniczej, państwo w prow a- 
sk i o trzym yw a ł w skazówki pro- i  chw iała postawy ludu, bo lu d  j  dziło p lanow y skup określonej 
gram owe i'po dn ie tę  od rew o lu - ¡ten w iedział, że nie można liczyć ; ilości podstawowych p ro d u k tó w  
cv jn e j p a rtii robotniczej KPP. na rząd faszystowski w w o jn ie  ! zboża, mięsa i mleka. N iem ożli

wą bowiem rzeczą jest dopusz
czenie do bezustannego speku- 
lanckiego podb ijan ia  cen przez 
ku łakó w  i handlarzy, co w koń 
cu doprowadziłoby do nagrom a
dzenia zapasów przez k a p ita li
stów, do bezrobocia i uderzenia 
w biedniejszą część wsi. Znamy 
te rzeczy z czasów kap ita lis tycz
nych. Rząd ludow y coraz ba r
dzie j zwiększa pomoc p roduk
cy jn ą  dla m ałoro lnych i  śred
n io ro lnych  chłopów w nawo
zach, maszynach, z ia rn ie  siew
nym  i kredytach, dążąc do tego. 
aby wieś lep ie j zaopatryw ała 
m iasto, i aby dochody wsi 
zw iększały się poprzez zw ięk
szenie p lonów i  produktów  
zwierzęcych.

W ten sposób umacnia się so
jusz kiasy robotniczej ze śred
n io ro lnym  chłopem, k tó ry  w 
Polsce Ludow ej stanowi na jlicz 
ń ie jszą  w arstw ę na wsi,

Uprzem ysłow ienie Polski 1 
przygotowanie nowoczesnej te
ch n ik i dia ro ln ic tw a  wymaga 
w ie lk ich  nakładów  czy li t zw 
in w es tyc ji Polska Ludowa tw o 
rzy w ie lk i przemysł -przez od
kładan ie  części dochodu narodo
wego na budowę nowych fab ryk  
Przodujące k ra je  kap ita lis tyczne 
up rzem ysłow iły  się poprzez ra 
bunek ko lon ii (Ang lia ), w o jny 
napastnicze i  m kon tryb uc ie  
(Niemcy), w yko rzystyw an ie  zni
szczeń wojennych w Europie 
(Stany Zjednoczone) M y budu
jemy przemysł uczciwie, w spo- 
s(^3 socjalistyczny własną p ra 
cą przy b ra te rsk ie j pomocy 
Zw iązku Radzieckiego Dlatego 
cały naród w in ien dokładać 
swveh sił do te j budowy Klasa 
robotnicza daje przykład Wieś 
nie może stać z dala od te j budo
wy i w istocie rzeczy nie stoi 
z dala, a przyczynia się w dużym 
stopn iu  do w ykonan ia  zadań

tara a od dochodu z gospodar
stwa, kułacy z rob ili k rzyk , że 
to n iespraw ied liw e A g ito w a li 
za tym , żeby podatek g run to 
wy p łacić z hektara.

Obecnie, k iedy p lanowy 
skup m leka obow iązuje z hek
tara, wrzeszczą, że znów to  nie
spraw iedliw e, bo nie hektar da
je mleko, a krow a Chodzi im
0 to. że gdyby norm a skupu 
była liczona od krow y, to zdo
ła lib y  dużą część obow iązków 
przerzucić na ba rk i m a ło ro l
nych i  średnioro lnych chłopów, 
a ponadto p row adz iliby  cichą 
propagandę za ograniczeniem 
hodow li k ró jf.

Przeciwko wprowadzeniu bo
nów na cuk ie r i podwyższeniu 
ceny w sprzedaży pozabonowej
1 pozakontraktacy jne j podnieśli 
k rzyk  spekulanci, to jest ci, 
k tó rzy  od dawna w yku p yw a li 
cuk ie r ze sklepów’ i sprzeda
w a li pracującej ludności m iast 
i wsi po kilkanaście  złotych za 
k ilo . 'S z e rz y li p rzy tym  wszel
k ie  bzdurne p lo tk i.

W brew  tym  ku łack im  i spe- 
ku lanck im  zapędom masy 
chłopskie, m im o wszystkich 
trudności i  jeszcze Istn ie jących 
braków  dobrze rozum ieją po
prawę w arunków  gospodarowa
nia. życia i ośw iaty w Polsce 
Ludowej, dokładają starań w 
k ie run ku  podnoszenia p ro 
d u kc ji i współdzia ła ją w w ie l
k im  budow nictw ie , k tóre zabez
piecza niepodległość ludow ej 
O jczyzny i przyśpiesza wyzw o
lenie się ludności w ie jsk ie j ze 
starośw ieckie j m a łow yd a jne i * 
c iężkie j pracy fizycznej w ro l
n ictw ie.

Pracująca ludność w iejska co
raz bardzie j wiąże się z klasą 
robotniczą. Wieś zasila co roku 
klasę robotniczą setkam i tysię
cy swrych synów i córek Robot
nicy w hutach i fabrykach p ra 
cują dla wsi. dostarczając coraz 
większą ilość nawozów, maszyn, 
urządzeń elektrycznych, tow a
rów w łókienn iczych i książek. 
Chłop i pracują dla miasta, za
opa tru ją  |e w żywność i surow 
ce Rosnąca potęga gospodarcza 
i k u ltu ra ln a  Polski Ludowej, 
to dzieło robotn ików  i  chłopów. 
Masy chłopskie idą za p rzyk ła 
dem klasy robotniczej, porw ani 
w ie lk im  zadaniem Planu 6 -le t-  
niego. Coraz bardzie j umacnia 
się na wsi szacunek dla Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotn i
czej k tó ra  po tra fiła  poprowa
dzić naród po drodze trudn e j, 
po drodze zdecydowanej «’a lk i 
z n iespraw iedliwością i zacofa
niem ku lepszemu życiu, budo
wanemu zgodnym w ys iłk iem  
ludu pracującego m iast i wsi. 
Zjednoczone S tronn ic tw o  Ludo- 
w’e. w ierne swym bojow ym  tra 
dycjom. jest niezachwianym  so
jusznik iem  PZPR W’e wszystkich 
pracach w ie jsk ich  i państwo
wych. w walce przeciw wrogom 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
wej.

Tegoroczny obchód Święta 
Ludow>ego. w k tó rym  wezmą 
udział członkowie Zjednoczone
go S tronn ictw a Ludowego i Pol
skie j Zjednoczonej P a rtii Ro
botniczej. ZSCh. ZM P i masy 
chłopów bezparty jnych będzie 
n iew ą tp liw ie  w ie lką  m an ife 
stacją chłopskiego przyw iązania 
do Polski Ludow ej będzie w y
razem braterskiego sojuszu t  
klasą robotniczą 1 przeglądem 
sił chłopskich, walczących t  
pokój.
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Piei usze
M łoda załoga Warszawskiej 

F ab ryk i M otocyk li składa się w ! 
60 procentach z kob ie t i m ło
dzieży.

W dziale s iln iko w n i przy to
karn iach, w iertarkach i innych 
maszynach obsada składa się w 
większości z kobiet, k tóre z każ
dym  dniem lepie j opanowuję 
pracę na maszynach, podnosząc 
k w a lif ik a c je  zawodowe, pod
wyższając swą wydajność pra- j 
cy

Do niedawna uważano, że za
trudn ia n ie  kobiet w niektórych 
zawodach jest niemożliwe Jed
nak jest inaczej, bo np w słabo 
obsadzonej wzorcowni działu 
narzędziowni okazało się. że jest 
m ożliwe szkolenie kobiet w tym 
k ie runku, tym  bardziej, że oka
zują one w ie lk ie  zainteresowa
nie  nowym zawodem

W niedługim  już czasie S tan i
sława Prust, Irena Lesiakowska 
Irena W ild fo rd  staną się p ie rw 
szymi w ykw a lifikow a nym i wzór 
carkam i narzędziowni w W ar
szawskiej Fabryce M otocykli

By stwierdzić, jak w ie lk ie  za
interesowanie wśród robotnic

u/Konarki
wzbudza szkolenie w t.zw. „m ę
skich" zawodach, wystarczy 
spojrzeć na nowouruchom io- 
ny dział m otocyklowy. Przy 
gniazdach ślusarskich, blachar
skich. spawalniczych, la k ie rn i
czych i montażowych uczą się 
kobiety Henryka W ypiorczyk 
Maria Wasiak i inne nie ty lko  
praktycznie pogłębiają swą w ie
dzę zawodową, ale uzupełniają 
'eoretycznym i wiadomościami z 
książek i podręczników' W k ró t
k im  okresie czasu zostaną one 
dobrym i specja listkam i, jak  za
trudn iona w tym  samym dziale 
przy montażu insta lacji elek
trycznej ob Mastaliń.śka. będą
ca już dziś przodownicą pracy

M im o poważnych osiągnięć 
zakład nasz odczuwa nadal do
tk liw y  brak brygadzistów i m aj- 
stró działów produkcyjnych 
Rada Kobieca powinna wyciąg
nąć z tego w nioski i bardziej 
zająć się sprawami doszkalania 
teoretycznego kobiet Pozwoli
łoby to awansować więcej ko
biet na kierownicze stanowiska 
w działach produkcyjnych

K A ZIM E R Z KO SCIELECKI 
Warszawa

Piidatkoiie (leripelie
Mieszkaniec Warszawy, Je

rzy Koryszewskj otrzym ał w 
grudn iu 1949 r zawiadomienie 
o obowiązku zapłacenia podat
ku lokalowego na rok 1950 w 
wysokości 360 zł

W sierpniu 1950 r ob K ory- 
szewski dokonał w p jaty poda' 
ku, na co otrzym ał pokw itow a
nie

Tymczasem w lu tym  195) r 
W ydział Finansowy Prez Rady 
Narodowej m st. Warszawy 
mieszczący się przy ui K red y 
tow e j 3 nadesłał powtórn ie we
zwanie do pokrycia podatku 
lokalowego za rok 1950 z d o li
czeniem koszlów wezwania Na 
skutek nadesłanego upomnie 
nia, ob Koryszewskj zgłosi) sie 
do W ydziału Finansowego z do
wodem pokrycia podatku za 
rok 1950. po wyjaśnien iu po
m y łk i otrzym ał pismo s tw ie r
dzające opłacenie należności 
oraz cofnięcia wniosku egzeku
cyjnego.

Zdawałoby się, że sprawa jest 
załatwiona, lecz niestety, bo 

! dnia 11 lutego 1952 r nadeszło 
j  znów wezwanie, a w dniu 
I 14 maja 1952 r trzecie z kolei 
| Każde z tych wezwań nakazu 
i je  staw iennictwo na gofiz 9 ra- 
) no, a więc w godzinach pracy 

Jakie są w yn ik i tego. de ii- 
i katn ie powiedziawszy, bałaga- 
| nu ’  Stracony czas pracy ob 

Koryszewskiego zbędna praca 
pracownika Prezydium  Rady 

| Narodowej, praca gońca, ponie- 
] waż dwa ostatnie wezwania 
: zostały przysłane przez gońca, 
oraz zmarnowane d ruk i

Nie wiem czy można mieć 
nadzieję, że ob Koryszewski 
nie dostanie już więcej wezwa
nia w sprawie podatku za 
1950 r Dotychczasowe postępo
wanie W ydziału Finansowego 
nie daje podstaw do takich 
przypuszczeń

ZDZISŁAW  M A ZEC K I 
Warszawa

Zrńriło wielkich oszczędności
W  niektórych okolicach na

szego k ra ju  znajdują się boga
te pokłady torfu , które  nie są 
jednak dostatecznie w yko rzy
stywane. W ynika to z tego. że 
to r f  jest niedoceniany jako 
opał

Spalanie to rfu  jako dodatku 
do węgla dałoby naszej gospo
darce narodowej ogromne 
oszczędności

W wojew ództw ie zielonogór
skim  w powiecie Strzelce K ra 
jeńskie znajdują się duże po
k ła dy  to rfu  Wartość ka lorycz
na tego torfu , jak w yn ika  z ba
dań labora tory jnych — jest 
praw ie równa wartości węgla 
brunatnego Jednak w roku ub 
wydobyto zaledwie 11,7 procent 
zaplanowanej ogólnej ilości to rfu  
dla województwa zielonogórskie
go. Na niewykonanie planu wply 
nęlo przede wszystkim  opóźnie
nie prac przygotowawczych 
Drugą bolączką było  zbagateli
zowanie to rfu  jako opalu Np 
PGR na zamówioną ilość 1569 
ton odebrały ty lk o  397 ton.

, Tegoroczne przygotowania do 
eksploatacji to rfu  rozpoczęto 
już w marcu z poważną ilością 

j to rfm is trzów  i wyszkolonych w 
; okresie zim owym  robotników 
I Wczesne uruchomienie k redy- 
I tów wpłynę ło dodatnio na in -  
J tensywność eksploatacji, w yn i- 
| kiem czego kopalnia M ostki w 
pow. Świebodzin» wyprzedziła 
kopalnię M irkow ice  w pow Ża
ry Do tego współzawodnictwa : 

. przyłączyła się kopalnia Wyso
ka, pow Szprotawa, która zo
bowiązała się do wykonania 
planu w 150 procent.

Są więc wszelkie podstawy, 
by przypuszczać, że w bieżą- . 

| cym roku cenny m ateria ł opa- 
!■ Iowy. jak im  jest to rf, będzie w 
, naszym województw ie lepie j | 
wykorzystany Sądzę, że i na 
innych terenach, zasobnych w 
to rf, trzeba się też tą sprawą 
poważnie zająć.

JAN L E W IC K I 
Żary, woj. zielonogórskie

E lim in a c je  festiw a low e 
w ie js k ic h  zespołów św ie tlico w ych

(a) W Domu K u ltu ry  Ko le ją- , tu ry  WRN, Teatru Państwowe- 
rza w Lu b lin ie  odbyty się w ra- go, A rtosu i Zw iązku L ite ra tów  
mach Festiwalu Sztuk Polskich przyznało pierwsze miejsce spo- 
e lim inacje wojewódzkie w ie j-  : śród 10 zespołów biorących 
skich zespołów św ietlicowych 1 udział w konkursie, zespołowi 
ZSCh. ; teatra lnem u z gromady. Sie-

Jury, w skład którego wcho- I m ierz w pow tomaszowskim za 
dz ili przedstawiciele Wydz. K u l-  ' wystaw ienie „Szkiców węglem“

Neohitlerowski Wehrmacht — armia 
najemna Wall Street

Gdy m ów im y o wskrzeszaniu 
agresywnego W ehrmachtu w 

j  Niemczech zachodnich, należy 
j  odróżniać o fic ja lny  stan „roz

mów", ja k ie  toczą się w Bonn 
i w Paryżu między k liką  Ade 

| nauera a mocarstwami zachod- 
I nim i. od faktycznie osiągnięte- 
i go stanu organizacyjnego „le- 
I ga lne j“  i „czarnej" rem ilita ry - 
I zacji

„Czarną" rem ilit.aryzacją na- 
| żywa się w Trizon:: werbowa

nie młodych ludzi do rozmai
tych organizacji pa ra m ilita r
nych. jak bataliony pracy, po
lic ja pomocnicza, kompanie 
wartownicze itd  Ogólna liczba 
Niemców na służbie okupan 
tów w T rizon ii wynosi dzisiaj 
ponad 250 tysięcy — skoszaro
wanych i uzbrojonych

Jak wiadomo od dłuższego 
czasu toczą się rozmowy mię
dzy Adenauerem, a trzema w y
sokim i komisarzami na temat 
utworzenia niemieckich jedno
stek wojskowych w ramach tzw 
arm ii europejskiej.

Am erykanie forsują mimo 
pewnych oporów pozostałych 
partnerów a zwłaszcza Francji, 
tworzenie w T rizon ii napastni 
czej arm ii, szkolonej przez ame
rykańskich i h itle row skich  in - i 

I s truktorów  — "czerpiących swa j 
I „w iedzę fachową" z ludobój- ; 
i czych wojen H iltera i koreań- * 1 
I skiej inw az ji Np jeden z ame- [ 

rykańskich p ira tów  pow ie trz- j 
nych m jr Jabara m ia i niedaw- 

I no we F rankfu rc ie  nad Menem 
j  cyk] fachowych „pogadanek" j 
dla niemieckich ins trukto rów  :

| lotniczych
Wehrmacht ma być . nieoce- S 

| nionym „mięsem arm a tn im " w i 
I wojennych planach im peria li- I 
| stów Rzekomym zabezpieczę- i 
i niem przed w ilczym  apetytem j 
| niemieckich odwetowców i tn i- 
j lita rys tów  ma być — zdaniem !
I Waszyngtonu — koncepcja tzw i 
arm ii europejskiej.

! SS apeluje do Eisenhowera
O jaką arm ię europejską 

chodzi, dowiadujem y się z roz
m aitych wynurzeń hitlerowców , 
którzy już raz us iłow ali tw o 
rzyć „europejski fro n t“  faszy
stowski przeciw Zw iązkow i 
Radzieckiemu

Dzisiaj czynią to A m eryka 
nie, zbierając wszystkie szu
m ow iny h itle row skie  z całęj 
Europy do w a lk i przeciwko

Marian Podk o whiski
i kra jom  obozu pokoju W ymow- 
I nie świadczy o tym  „L is t 
| o tw a rty  do generała Eisenho- 
1 wera“  k tó ry  ukazał się na ła
mach wydawanego przez h itle  
rowców w Argentynie czaso
pisma „Nation « Europa" A uto
rem tego listu, k tó ry  następnie 
po jaw i! się w form ie broszury 
w Trizon ii. jest holenderski 
ochotnik Waffen — SS n ie jak i 
dr W illem  Sluyse

Sluyse przypom ina Eisenho
werowi. że „żołnierze pierwszej 
a rm ii europejskiej, złożonej z 
europejskich ochotników przy 
Wehrmachcie dzielnie wałczyli 
przeciwko ZSRR“  i że nadal go
tow i są to czynić, jeśli „zostaną 
zrehab ilitow an i i uw oln ieni z 
więzienia“  SS-man Sluyse 
przypom niał am erykańskiem u 
generałowi, że pomysł tak ie j 
a rm ii pochodził od H itle ra  i że 
w obecnej sytuacji jedyn ie  
USA mogą stać się godnym 
realizatorem  „ te j w ie lk ie j kon
cepcji“

Realizując te właśnie kon
cepcję — im peria liści amery 
kańscy postaw ili na utworze
nie „a rm ii europejskiej", k tóre j 
trzonem ma być agresywny, 
neohitlerowski Wehrmacht.

Plan Haidera...
M iiita ryśc i z Bonn nie trac ili 

czasu i przedłożyli Waszyngto
nowi plan utworzenia W ehr
machtu opracowany przez ta j
ny sztab przy „urzędzie w o j
skowym “ (zalążek przyszłego 
m in isterstwa wojny) Teodora 
Blanka

Plan ten opracowany został 
przez generała Haidera i prze
w idu je  trzy etapy odbudowy 
W ehrmachtu:

1. P ow ołan ie , 25 tysięcy in 
struktorów  którzy mają „od
świeżyć“  swoje wiadomości 
wojskowe w czasie 6-miesiecz- 
nej służby i zapoznać się ze 
swym i przyszłym i zadaniami:

2. Utworzenie ośrodków re
kru tacyjnych z ins trukto ram i 
dla rozmaitych okręgów w o j
skowych;

3 Powołanie i szkolenie jed
nostek

Rem ilitaryzacja T rizon ij zna j
duje się obecnie u progu trze. 
ciego etapu planu Haidera

Tworzenie kadry neohitlerow- 
skiego W ehrmachtu jest ocz
kiem w głowie nie ty lko  Hai
dera i jego ludzi, ale przede 
wszystkim  amerykańskich ge- 

i nerałów Waszyngton w swoich 
i agresywnych planach liczy 
j  orzede wszystkim na zachodnio, 
j  niemieckich najem ników, spę 
dzonych do koszar przez k likę  
Adenauera.

...i plan Haysa

Am erykanie opracowali z ko
lei plan szkolenia niemieckich 
jednostek zanim jeszcze — jak 
pisze tygodnik „D er Spiegel“ — 
„ parlam ent w Bonn w ogóle 
przystąp ił do uchwalenia p ro
je k tu  o powszechnym obowiąz
ku służby w o jskow ej“  Jak po
da je „Spiegel“ , generał Hays 
przed swoim wyjazdem z N ie 
miec do A us trii, przedstaw ił we 
F rankfu rc ie  nad Menem szcze
góły planu w sprawie szkole
nia niem ieckich jednostek w o j
skowych.

Po ra ty fik a c ji ustawy o „a r
m ii europejskie j“  Trizonia ma 

¡w ystaw ić  początkowo ¡5 pro- 
i cent przyznanego je j kon tyn
gentu wynoszącego e>k 330 ty 
sięcy ludzi Ta pierwsza kadra 
składać się ma z byłych żołnie 

I rzy h itlerowskiego Wehrmach- 
; tu. którzy przejdą trzym iesię- 
] czny kurs ins truk to rsk i Ten 
punkt pokrywa się jak widać, 
z propozycjam i Haidera

Po trzech miesiącach kon tyn- 
| gent powołanych zwiększony 
j  ma być do 40 procent, a po 6 
j miesiącach — do 100 procent 
; Am erykanie liczą więc, że w 
ciągu roku będą m ie li pod bro- 

i nią ponad ćw ierć m iliona za 
chodnio-niem ieckich na jem ni
ków

Aby zapewnić Amerykanom 
odpowiednie w p ływ y w takie j 
arm ii, plan Haysa przewiduje 
szkolenie dużej ilości oficerów 
i żołnierzy niemieckich oraz 
specjalistów wojskowych w 
USA

Przeszkolenie takie , jest — 
zdaniem m in istra  w o jny USA. 
Lovetta — „o ty le  godne zale
cenia specjalnie w  stosunku do 
Niemców, ponieważ w Niem  
czech mogą oni pozostawać pod 
w p ływ am i propagandy idącej 
ze wschodu ja k  i antyam ery-

Szybko rośnie MDM

Prace przy budowie M arszałkowskie j Dzieln icy M ieszkaniowej, która z dnia na dzień zm ie
nia swój wygląd, postępują naprzód w  prawdziw ie warszawskim  tempie. Na zdjęciu: ogól

ny w idok robót na placu MDM  Foto C A F -  B a ran o w sk i

kańskich nastro jów “  — pisze 
dosłownie „D er Spiegel“ , p rzy
znając m im o woli, że hasła po
koju, w a lk i przeciw re m ilita ry - 
zacji, o zjednoczenie N iem iec- 
znajdują w T rizon ii coraz szer
sze poparcie.

Wehrmacht
w  am erykańskim  w ydaniu

Zaszczepianie „am erykantz- 
m u‘‘ przyszłym niem ieckim  pie
churom — powiada Lovett — 
musi być przeprowadzone przez 
specjalnie zaufanych oficerów 
niem ieckich którzy przyswoją 
sobie „am erykański sposób my 
sienią“ .

Zachodnio - niemieccy żoł
nierze, którzy na terenie USA 
przyswoić sobie mają „am ery- 
kanizm " szkoleni będą w 12 
obozach wojskowych z cen tra l
nym ośrodkiem w Fort Ben 
nmg T u ta j mają uczyć się 
am erykańskiej tak tyk i, która 
będzie obowiązująca dla caiej 
„a rm ii europejskie j“ (jak i k ró j 
m unduru oraz broń)

M in is ter obrony narodowej 
USA Lovett, któ ry jest in ic ja 
torem te j akc ji oświadczy! że 
„tego rodzaju szkolenie i p rzy 
stosowanie niem ieckich jednos 

i tek do am erykańskie j ta k tyk i 
j jest konieczne z uwagi na fakt 
| ze Niemcy w pierwszym rzędzie 
przew idziani są do współpracy 
z arm ią USA“

Wall Street tra k tu je  całą 
| „arm ię europejską", a przede 
| wszystkim  najem ników neohi- 
| Gierowskich jako „mięso arm at

nie" dla realizowania swoich 
I ludobójczych planów Nie kto 

inny, jak ubiegający się obec
nie o kandydaturę na prezy
denta USA, senator Taft po
wiedział z całym cynizmem 

j bankiera:
„T an ie j jest prowadzić wojnę  

p izy  pomocy żołnierzy obcych 
narodów  — nawet gdybyśmy 
m usieli ich uzbroić — niż przy 
pomocy am erykańskich chłop
ców“ .

Narodziny Wehrmachtu
w Paryżu

Równocześnie z parafowa
niem w Paryżu układu o u tw o
rzeniu tzw a rm ii europejskiej 
nastąpiły narodziny najemne
go, agresywnego W ehrmachtu 
Am erykanie — w myśl pouczeń 
senatora Tafta — nie żałowali 
ani pieniędzy ani uzbrojenia

„Na początek“  — jak zapew
nia generałów h itlerow skich 
przyszły m in ister wo jny Teo
dor B lank — powoia się pod 
broń 330 tysięcy regularnych 
żołnierzy, wyposażonych w 
czołgi „C en tu rion“ oraz bom
bowce i odrzutowe samoloty 
amerykańskie typu „Sabre“ 
(razem 1.500 maszyn). Dziennik 
„D ie W elt" podaje, że dyw izje 
pancerne otrzym ają wysokoga
tunkową broń oraz działa „o 
wyższej sile ognia“ Jednostki 
m orskie liczyć będą 30 tysięcy 
żołnierzy, lo tn ic tw o — 20 ty 
sięcy.

Sztab niem iecki ma do swo
je j dyspozycji 650 generałów, 
z których większość znajdowa 
ła się na liście zbrodniarzy wo
jennych.

Tak wyglądać będzie skład 
oddziałów niem ieckich na służ
bie W all Street i nadreńskich 
magnatów stalowych, najem 
nych oddziałów agresji, których 
zadaniem ma być realizowanie 
zaborczych planów W ali Street 
i ich sługusów z Bonn. P la
nów, zagrażających na jżyw ot
niejszym interesom narodu nie
mieckiego i godzących w jego 
byt, planów, zagrażających n a j
żywotniejszym  interesom poko
ju  w  Europie.

W  S T O L I C Y
Dobre w yn ik i zb ió rk i metali 

ko lorow ych
Rozpoczęta w  ubiegłym  m ie

siącu wzmożona akcja zb iórk i 
m eta li nieżelaznych daje coraz 
lepsze w yn ik i. Podczas, gdy w 
I  kw arta le  br. zebrano w sto
lic y  ty lko  149.305 kg tych me
ta li, to w samym ty lko  k w ie t
niu zebrano ponad 110 ton. a 
w pierwszej połowie maja po
nad 62 tony W arto podkreślić, 
że ilość m etali zebranych i od
kupionych w kw ie tn iu  b r jest 
trzyk ro tn ie  większa od ilości 
zebranej w analogicznym m ie
siącu roku ubiegłego.

Na czoło w te j zbiórce wysu
nęły się zagłady pracy, kom i
tety blokowe i młodzież szkol
na dzieln icy Śródmieście, gdzie 
zebrano ponad 12 ton cynku i 
przeszło 1,5 tony miedzi.

Obok 17 stałych punktów 
skupu prowadzonych przez spe
cja lne spółdzielnie zajmujące 
się zbieraniem odpadków u ru 
chomiono w składach opało
wych WSS 55 . dodatkowych 
punktów. Poniżej podajemy ad

resy tych punktów  GROCHOW j 
Kobielska 29. Walecznych 38, 
Szaserów 83. Grochowska 238, 
K rypska 30; RADOŚĆ: Prze
skok 3; ZBÓJNA GÓRA: A ka
demicka 5; W AW ER: Sportowa 
2; W ŁO CHY: M ickiew icza 47, 
Żym irskiego 1; W ARSZAW A: 
W aliców 12, W ronia 57a. Kacza 
21, KRN 18, Nowogrodzka 6a, 
Pańska 77, Pańska 47, KRN 61, 
Żelazna 89, Grzybowska 5, So
lec 107, Dobra 69, Fabryczna 
28 Miedziana 14, Orla 3. W ol
ska 82, Wolska 9. Grzybowska 
90 Dahlberga 5, Grójecka 11, 
Białobrzeska 55. Pruszkowska 
19. Al. K ra k  1, Białostocka 43, 
K. W ójcika 2, Łochowska 14, 
Radzymińska 29. Sterdyńska 5, 
Niedotrzymska 7 Ziem owita 42, 
Nieświelska 13. Białostocka 2, 
Targowa 50. Jurskiego 25 K o
wieńska 8, Wincentego 60, 
Strzelecka 40. Korzenna 33. Ma
ła 3, Osmolińska 25 Słowackie
go 25, Swarzewska 70. Bytom 
ska 1, M ierosławskiego 19. 
Rudzka 12/14.

K ob ie iv  z Z iik łn  
przodu ją

Kobie ty zatrudnione w Za
kładach W ytwórczych A para tu 
ry Oświetleniowej T - l l  im. 1 
Maja, nie ustępują w pracy 
mężczyznom Wiele z nich zna
cznie przekracza ustalone nor
my Np. towarzyszka W eronika 
Krupska \ ,/rabia 250 procent 
normy. Po wprowadzeniu k ilk u  
usprawnień, sama obsługuje 
dużą prasę, przy k tó re j dotych
czas pracowało dwóch męż
czyzn.

Duże osiągnięcia w  pracy za
wodowej ma również tow.

dów  im. 1 M aja 
w p racy

| Szczurkowska — odznaczony 
| przodownik pracy W yrabia ona 
j do 230 procent normy. Odzna

czony przodownik pracy — Zo
fia Beta. wyrabia 212 procent 
normy.

Wśród kobiet z Zakładów 
T - l l  jest także racjonalizator 
— Genowefa K o ltun iak. Jej po
mysł racjonalizatorski polega
jący na zmniejszeniu zużycia 

| surowca importowanego daje 
rocznie 3.000 złotych oszczędno
ści.

(kw )

PODZIĘKOW ANIE
W szys tk im , k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w 

pog rze b ie  i  p rz y c z y n il i  się do ucz
czenia  pam ię c i tra g ic z n ie  zm arłego  
w  d n iu  13 m a ja  b r. H U G O N A  
K R Y D Y , a w szczególności de lega 
c j i  K o m ite tu  W arszaw skiego  PZPR, 
Z w ią z k o w i Z a w od o w em u  P ra co w 

n ik ó w  T e le k o m u n ik a c ji,  o raz d y re k 
c j i ,  k ie ro w n ic tw u  p ods taw ow e j o r
g a n iz a c ji p a r ty jn e j P ZP R , radz ie  
z a k ła d o w e j i to w arzyszom  pracy  z 
P aństw ow ego  P rze ds ię b io rs tw a  Ro
bó t T e le k o m u n ik a c y jn y c h  składa tą  
d rogą  serdeczne p o d z ię kow a n ie  po
zosta ła  w  s m u tk u  żona z c ó rk a m i i 
ro dz in ą .

T E A T R Y
P o ls k i — „ In t r y g a  i m iło ś ć “  — g. 

19. K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n d e f“  
- -  g. 19. N a ro d o w y  — „L a s “  — g. 
19. N o w y  — „S e n  n ocy  le tn ie j“  — g. 
19. Pow szechny — „M ira n d o lin a “  — 
g. 19. D om u W o jska  P o lsk iego  — 
„4:0 d la  A T K “  — g. 19. M u zyczny  — 
..O żenić się n ie  m ogę “  — g. 19.30. 
S yrena  — „T o  się pokaże ...“  — g. 
19.15. W spó łczesny — „T rz y d z ie ś c i 
s re b rn ik ó w “  — g. 19. S a ty ry k ó w  — 
„O b je ż d ż a ln ia  spo łeczna“  — g. 19.30. 
A te n e um  — „Z w y c ię s tw o “  — g. 19 
N o w e j W arszaw y — „M in d o w e “  — 
g. 19. L a lk a  (sala C DD ) — „M a c ie j 
K ło s e k “  — g. 17. G nom  — „O  jeżu  
z a k lę ty m “  — g. 18. C y rk  n r  4 (M a r
sza łkow ska  róg  R u tko w sk ie g o ) — g.
19.30.

K I N A
M oskw a  — ..A k c ja  „ B “  — g. 17,

19, 21. P a lla d iu m  — „N ę d z n ic y “  — 
seria  I  — g. 15, 17, 19, 21. A t la n t ic
— „P o w ró t do d om u “  — g. 11, IR.
18. 20. P ra ha  — „ A k c ja  „ B “  — g. 
17, 19, 21. P o lo n ia  — „ S tró j  g a lo 
w y “  — g. 13, „P ie ś ń  ta jg i“  - -  doda
te k  „M o to c y k liś c i ra d z ie ccy “  — g.
15.30, 17.45. 20. S to lic a  -  „G ro m a 
da“  — g. 15.30, 17.45. 20. W—Z  — 
„P rz y s ię g a “  — g. 15, 17.30, 20. 1 M a j 
--  „D z ie w c z y n a  o b ia ły c h  w ło sa ch “
— g. 15, 17.30. 20. O chota  — „S k rz y 
d la ty  d o ro ż k a rz “ — d oda tek  „W  k ra 
ju  s o c ja liz m u “  — g. 16, 18, 20. S y
re na  — „C z ło w ie k  bez ju t r a “  — do
d a te k  „N asze  d z ie c i“  — g. 16, 18, 20. 
Tęcza — „N a  a re n ie “  — doda tek  
„P rz e g lą d  k u ltu r a ln y “  — g. 16. 18,
20. L o tn ik  — „J a k  h a rto w a ła  się 
s ta l“  — g. 17 i  19. Ś ląsk — „N ę d z 
n ic y “  — se ria  I  — g. 14, 16, 18, 20.

R A D I O
S O B O TA  24 M A J A  

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  dn ia  6.05. 15.25, W ia do m o 

ści 5.05, 6.00, 7.00. 7.55. 12.04, 16.00.
20.00, 23.00.

5.10 A ud . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t po 
ra n n y , 6.10 W szechnica  R ad iow a, 6.30 
P ieśn i p o lsk ie  i ra d z ie ck ie . 7.20 M u 
zyka , 7.50 K a le n d a rz  R ad io w y , 8.00 
Jan M a k la k ie w ic z : Tańce  z „S u ity  
Ł o w ic k ie j“ , 8.20 M u zyka  ba le tow a. 
8.55 A u d . d la  k l.  V I, 9.20 A ud . d la  k l 
X . 9.40 W iązanka  m e lo d ii, 10.15 M u 
z y k a  fra n cu ska  w  w y k . O rk . Rózgi 
B y d g o s k ie j p.d. A. .Rezlera, 10.55 
„J ó z ik  S ro kacz “  — fra g m . n o w e li 
M . K o n o p n ic k ie j.  11.15 M u zyka  i ak-

tu a ln o śc i, 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty ,
12.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 12.30 Aud. 
d la  w s i, 12.45 Na sw o jską  nutę , 13.15 
In fo rm a c je , 13.20 P rze rw a , 15.30 A ud . 
d la  dz iec i, 16.20 K o n c e r t ro z ry w k o 
w y  w  w y k . M a łe j O rk . Rozgł. Ś lą
s k ie j p.d. J. L ie rsza , 17.00 N a jc ie 
kawsze aud. p rzysz łego  tyg o d n ia ,
17.15 R epo rtaż  lite ra c k i,  17.30 R ec ita l 
fo r te p ia n o w y , S t S zp ina lsk iego ,
18.00 „M ik ro fo n e m  po k r a ju “  — Ra
d io w y  K lu b  R a c jo n a liz a to ró w , 18.20 
„S łuch a cze  piszą“  — aud. B iu ra  S tu 
d ió w , 18.25 Z naszych p ieśn i, 18.45 
„N o c  p rzed  ro zp ra w ą  sądow ą" — 
hum oreska  A. Czechow a, 19.15 „N a  
m uzyczne j fa l i “ . 19.45 A ud . d la  w si,
20.30 Z. N o s k o w s k i: P ieśn i 1 u d o v e  
na O rk . w w y k  O rk . Rozgł. W ar
szaw sk ie j P R. p.d. J K o ła c z k o w 
sk iego, 20.45 K o n c e rt K ra k o w s k ie j 
O rk . p.d. J G e rta , 21.30 „ P a m i ą t k a  
z c e lu lo z y “  — ode. pow  r. NeverlV»
21.50 G ra O rk . Tan. P.R  p.d. J Ca;.1- 
m era, 22.20 K o n c e rt sym t. m uzyK i 
p o ls k ie j.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W iadom o

ści 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e rt po

ra n n y  6.15 M u zyka  ro z ry w k o w a . 6.50 
Tańce  lu d o w e  różnych  n a rodów , 7.20 
M u zyka , 7.50 K a le n d a rz  R ad iow y,
8.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y jsk ie g o , 8.20 
P rze rw a , 13.30 A ud . d la  k l. I i I I ,  
13.55 Aud. d la  k l. I I I —IV , 14.15 K o n 
c e rt C hó ru  C h łop ięcego  Rozgł. W ro 
c ła w s k ie j P R. p.d. E K a jdasza, 
14.35 Aud. d la  w ycho w a w czyń  p rzed
szko li, 14.40 P rzeg ląd  p rasy  l ite ra c 
k ie j,  14.50 R ec ita l śp iew aczy J S. 
A dam czew sk iego , 15.10 „P o w ra c a ją 
ca fa la “  -  ode. opow . B Prusa,
15.30 Aud. d la  dz iec i. 16.00 W szech
n ica  R ad iow a, 16.20 D z ie n n ik  w a r
szaw ski, 16.35 G ounod : Scena w k o 
śc ie le  z IV  a k tu  op. „F a u s t“ , 16.45 
G łos m a ją  k o b ie ty . 17.15 K o n c e rt 
m u z y k i lu d o w e j w  w y k . K a p e li i 
C hó ru  R ozgł P o zn ań sk ie j P. R p.d. 
M . O bsta, 17.45 L e k c ja  ję z y k a  ro s y j
sk iego, 18.00 R adziecka m u zyka  roz
ry w k o w a , 18.30 W szechnica R adiowa,
18.50 M u zyka  d la  w szys tk ich . 19.30 
M u zyka  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 „P rz y  
sobocie po ro b o c ie “ , 21.30 M u zyka  
p o p u la rn o  - sym fo n iczn a . 21.45 l i 
tw o ry  na a ltó w k ę  w  w y k  M. Sza le
skiego, 22.00 W iersze M a r ii K o n op 
n ic k ie j,  22.30 W y ją tk i z o p e re tk i ra 
d io w e j „Z ry w a  się w ia t r “  w  w y k . 
so lis tó w , ch ó ru  i o rk ie s tr  R adia Wę
g ie rsk ieg o , 22.50 R eportaż d ź w ię ko 
w y  z m is trz o s tw  bokse rsk ich  P o lsk i, 
23.10 M u zyka  taneczna

Poetka, którą ukochał naród
(W  studziesiątą rocznicę urodzin  M arii K onopn ick ie j)

W ięcej niż przez pól w ieku 
lud  polski śpiewa pieśni do 
słów M arii Konopnickie j. Od 
kilkudziesięciu lat wiersze Ma- 
r i i  K onopn ick ie j są czymś na j
bliższym dia ludzi o gorących 
sercach K ilka  pokoleń dzieci 
wzrusza się losami bohaterów 
je j nowel. Polscy rew o lucy jn i 
poeci uczyli się od nie j pisać 
wiersze

Skąd ta trwaiość twórczości 
pisarki? Skąd ta popularność 
utw orów  tej szlacheckiej cór
k i wśród ludu?
„Ja będę latać jako ptak

zraniony
Nisko nad ziemią tą, co

w bólach kona, 
Bym mogła objąć z miłością

w ramiona.
Smutnych miliony."

Taką odpowiedź daje M aria 
Konopnicka na powyższe pyta 
nia

Jak mało kto  z polskich pi
sarzy. Konopnicka w życiu i 
twórczości związana była z „m i
lionam i sm utnych“ z ludem 
polskim , jak mało kto, ukocha 
la ten ind, lak maio kto potrą 
f ila  w swych utworach przepo
jonych w ie lk im  żarem, w ie lką 
szczerością i namiętnością, któ
rą daje prawdziwość uczucia -  
wyrazić sm utki bóle i cierpie 
nia ludu ale także jego marze 
nia, tęsknoty i nadzieje

Stąd w łaśnie trwałość i po
pularność pięknej poezji M arii 
K onopnick ie j

*
Nie od razu poezje Konopnic

k ie j zdobyły sobie set ca I nie 
mogło bvć inaczej Wyrosła a 
domu podupadłego finansowo 
drobnego szlachcica który jed
nak różn ił się tym  od przeciętnej

I braci szlacheckiej, że chował w 
! sercu w ie lk ie  ideały wolnościo- 
| we, a dzieci wychowyw ał na 
; M ickiew iczu. M aria  W asiłow- 
] ska jako 20-letnia dziewczyna zo 
i staje wydana za mąż za szlach

cica Konopnickiego, którego za- 
t interesowania obracają się w 
1 kręgu: polowanie, pijaństwo.

pieniactwo M aria, która z do 
| mu wyniosła dość idealistyczne 
! pojęcie o życiu, dusi się w krę- 
j gu mężowskich zainteresowań 
! Sześcioro dzieci kom p liku je  

sprawę. Konopnicka usiłu je 
stworzyć sobie w iasny świat 
dzieci, książki znalezione na 

| strychu, przyroda, wreszcie 
j wueś pod bokiem m ają tku  mają 
j je j w tym  dopomóc, 
j Po pewnym czasie jednak o- 
i kazuje się, że książki są już 
| przeczytane, przyroda, choć o- 
! pisy je j cisną się pod pióro —
; nie wystarczy, a poznanie wsi 
| z je j nędzą, wyzyskiem  i zaco 
I faniem tym  bardzie j obrzydza 
[ uczciwemu człow iekow i atmo- 
I sferę hulaszczego szlacheckie- 
; go życia Pozostają dzieci.

Konopnicka decyduje się na 
i stanowczv krok. Zabiera swo 
! ich sześcioro dzieci, zostawia 

męża i przenosi się do Warsza
wy Charakterystyczny to krok 
dla Konopnickie j, odwaga wy 
jątkowa Tu poetka w życiu da
ła dowód męstwa, cechującego 
później całą je j twórczość Moż 
na zaryzykować twierdzenie, ze 
ten krok Konopnickie j w decydu 
lącej mierze przyczynił się do 
ukształtowania ideowego pisar 
ki. tak ie j jaką ią znamy osta
tecznie bowiem w yrw a ł ią z 
obcego jej środowiska

W Warszawie, zwłaszcza po 
śmierci ojca Konopnicka cięż 
ko pracuje W prawdzie już tu

i owdzie zamieszczają je j pierw  
sze utw ory, ale na utrzym anie 
sześciorga dzieci to nie wystar 
czy. Konopnicka. u trzym uie 
swoją rodzinę z korepe tyc ji Z 
podziwem m yślim y o tym  okre
sie je j życia, kiedy praemierza 
ła wzdłuż i wszeirz Warszawę 
biegnąc z jednej „ k o rk i“ na 
drugą, dbała o pół tuzina dzie
ci i znajdowała jeszcze czas na 
czytanie , pisanie I to pisanie 
poez.ii. k tóre już teraz siłą u 
czucia, żarliwością myśli i pięk
nością form y zadziw iły i zanie 
pokoiły rutynowanych k ry ty 
ków. ale m imo to o tw a rły  je j 
drogę do świata lite ra tu ry .

*

W owym czasie lite ra tu rą  
polską zawładnął pozytywizm  
Wczesny pozytywizm  warszaw
ski z jego antyszlacheckim o- 
strzem musiał przemówić eto 
Konopnickie j, która z własne
go doświadczenia wiedziała, że 
um ierająca klasa szlachecka 
niezdolna jest do wcielenia w 
życie coraz bardziej k rys ta lizu 
jących sie ideałów poetki: w o l
ności narodowej i ulżenia doli 
ludu

Konopnicka przejm uje więc po
zytyw istyczną antysziacheckość. 
ale daleka jest od p rzy ję 
cia w pełni programu pozy
tyw is tów  Oświata dla lu 
du — tak, tego Konopnicka 
pragnie, pragnie również iak 
najgoręcei polepszenia doli lu 
du I tu prędko musi znaleźć 
sie w kon flikc ie  z ideologami 
burżuazvinego pozytywizmu 
głoszącego równocześnie egoi
styczne hasta obrastającego w 
pierza mieszczaństwa: bogać
my się. Konopnicka rozumie 
i w idzi: w teorii ma się boga

cić naród, w praktyce bogaci 
sie burżuazja kosztem ludu.

Ideologowie i teoretycy po
zytyw izm u coraz iaśnie j i w y
raźnie j występują jako apolo
geci kapita lizm u. godzą się z 
niewolą narodową; Konopnic
ka — nigdy I  każdy nowy to 
m ik ukazujących się coraz czę
ściej w latach osiemdziesiątych 
i dziewięćdziesiątych poezji i 
opowiadań Konopnickie j bę
dzie pogłębia) przepaść między 
nia a przechodzącymi na co
raz bardziej reakcyjne pozycje 
mieszczańskimi ideologami po
zytyw izm u.

Burżuazyjn i k ry tycy  lite rac
cy nie p o tra fili dopasować tw ó r
czości Konopnickie j do żadne
go schematu, bo twórczość ta 
nie mieściła się w znanych im 
i uznanych przez nich ramkach, 
była twórczością dla ludu i w y
biegała poza interesy szlachty 
i burżuazji W ystępowała prze
ciw ko tym interesom.

To było najistotniejsze w 
twórczości Konopnickiej, piew- 
czyni patriotyzm u i obrończyni 
praw ludu; rozum ieli to óąr- 
dziej ob iektyw ni z ówczesnych 
i późniejszych k ry tykó w  lite 
rackich i h is toryków  lite ra tu ry  
Bruckner. k tó ry  mówi że 
. wszystkich spółczesnych poe
tów. i młodszych i starszych 
zaćmił najw iększy talent poe
tyck i d rug ie j połowy X IX  w ie
ku Maria Konopnicka" cytu ie 
jako „ je j pierwsze hasło“ :

„Pieśń nasza — to ludów  
wrzawa huk m ło tów  i tu rko t 
maszyn, a nie ta łzawa, słód 
ka melodia niebieskich pta
szyn“

Demaskatorska i oskarżyciel- 
ska. antykapita listyczna nuta 
poezji Konopnickiej musiała —

rzecz prosta — ściągnąć na nią 
gromy obrońców świata burżua- 
zy.jne.i sytości.

Z początku usiłowano za
trzeć ostrze je j twórczości, 
przedstawić ją jako „chłopo- 

ankę“ . nie tak znowu groźną 
swojej twórczości. A le  rych 

ło twórczość Konopnickie j u- 
n iem ożliw iła  takie M ajstrow a
nie. Konopnicka pisała coraz 
w yraźnie j:
„Przekleństwo tyranom! Prze

kleństwo ich tronom, 
Co stoją na grobach swobody! 
Przekleństwo tym berłom, tym 

krwawym koronom, 
Co gnębią słowiańskie narody!"

(Na z jazd  w  K ro m ie ry ż u )

Jasno sformułowane postula
ty w a lk i o niezawisłość na
rodowa szły w parze z równie 
iasno sform ułowanym i postu
la tam i w a lk i o wyzwolenie 
społeczne. ..Lud. co się sam: nie 
zbawi, pozostać rabem m.usi"  — 
woła Konopnicka. („W yroczny 
klucz żywota“ ).

Poetka idzie jeszcze dalej — 
przeczuwa i głosi burzę rewo
lu c ji:
„Słyszę już głos dalekiego

grzmotu...
To przyszłość idzie."

W poemacie „Im agina" daje 
w izje „pochodu ludów które  
ruszyły naole. chwytając sztan
dary pokoju — a ponad nim i 
pieśń brzm iała swobody“

..Im agina“ , ogłoszona była wt 
1886 roku Już wtedy Konop
n ick ie j b lisk ie  bvłv ideały re
w o luc ji społecznej, choć sama 
świadomą rew olucjonistką nie 
była Do m otywu rew olucyjne j 
pieśni Konopnicka nawróci w y 
raźniej. mocniej i konsekwent
niej w dziele swojego życia 
pisanym przez lat dwadzieścia, 
wspaniałym  i jedynym  na tę 
skalę poemacie iudu polskiego 
Panu Balcerze w B ra zy lii“
Zakończenie tego poematu p i

sała Maria Konopnicka do głę

bi poruszona rew oluc ją  1905 ro 
ku. Wówczas, gdy neoroman- 
tycy z „M łode j P o lsk i" g łosili 
antynarodowe i antyludowe ha
sła „sz tuk i dla sztuk i“ , Konop
nicka tw orzyła  żarliw e ka rty  
swego poematu, w  k tó rym  o- 
szukanf i w ynędznia li polscy 
chłopi — em igranci przyłącza
ją się do rew olucy jne j demon
strac ji b razy lijsk ich  robo tn i
ków i i da na sztftrm  giełdy przy 
śpiewie „M iędzynarodów ki“ ;

„A wtem śpiew buchnął.
Nie wiem, co śpiewali 

Lecz serce prawie, że stanęło
we mnie...

Bo słychać było jakby
z wielkiej dali 

Sroga nawainość szła ziemią
tajemnie,

Jakby gdzieś warczał grom,
co wnet zapali 

Świat, niby puszczy
niepotrzebnej cienie... 

A razem z pieśnią i z głosów
tych szumem

Krwawa chorągiew powiała
nad tłumem.“

*

Zabawne próby „ug łaskania" 
Konopnickie j nie mogły wobec 
je j konsekwentnej bojowej po
stawy, dać żadnego efektu Za
częto ją więc atakować i to 
z całą nienawiścią, na jaką stać 
reakcję wobec groźnego w ro
ga Celował w tym  zwłaszcza 
k le r Zapewne, niewygodnie a- 
takować było Konopnicka za 
je j pa trio tyzm  i um iłow anie lu 
du, zaczęto zatem z innej beczki 
Reakcyjny k le r atakował ja za 
je j konsekwentnie głoszoną 
nienawiść do faryzeuszowskiej 
obłudy, za je j odważne wystą
pienia przeciw w rogie j ludowi 
i Polsce polityce papiestwa 
Biskup N iedziałkowski miai 
je j za złe że Konopnicka w i
dzi walkę klas i staje po stro
nie wydziedziczonych.

Świeccy k ry tycy  zarzucali jej

tendencyjność utworów . Prze
rażony G natowski powiada, że 
ta len t Konopnickie j jest „n ie 
zdrowy i  w  owocach swej tw ó r
czości bardzo szkod liw y“  bowiem 
ciepło utw orów  Konopnickiej 
„n ie  wyglądało na łagodny blask 
m iłości, ale raczej na pożarną 
łunę nienaw iści“  Tej nienawiści 
do wyzyskiwaczy reakcyjny 
k ry ty k  nie może je j darować, 
ale pociesza się, że „pieśni je j 
nie dojdą do ludu, bo by się 
chw yc ił noży“

I w okresie m iędzywojennym  
w wiele la t po śm ierci M arii 
Konopnickie j, nie ustały ataki 
domorosłych i reakcyjnych k ry 
tyków  na twórczość w ie lk ie j 
pisarki. Nie można było Ko
nopnickie j przemilczeć, zbyt u- 
m iłowana byta przez naród, za
częto ją wobec tego fałszować 
„przystosowywać" do potrzeb 
sanacyjnej „radosnej twórczo
ści“ . W ielką epopeję chłopską 
..Pana Balcera“ , o k tó re j nawet 
Bruckner mówi, że „zdolna jest 
m ierzyć się z epopeją szlachec
ką M ickiew icza „Pan Tadeusz" 
konsekwentnie przemilczano lub 
świadomie pomniejszano

B yły wypadki, że nawet dopu
szczano się ordynarnych fa ł
szerstw N ie jaki Wacław Da
szewski np wydal przed wojną 
„streszczenie" „Pana Balcera" 
w k tó rym  opisując scenę rewo
lucyjnego marszu b razylijsk ich  
robotników  i polskich chłopów 
pragnie osłabić je j wymowę 
dodając, że „in teresowani rych 
ło pogodzili się, podwyższając 
płacę w yzyskiw anym  rob o tn i
kom“

N ienaw idzili Konopnickie j re
akcjoniści. nie lu b ili jej ludzie 
oschłego serca ukochał ja lud 
polski ukochali ia ludzie po
stępu cytowali ją rew o luc jon i
ści Nieszczęśliwi. tratowani 
przez ustró j niespraw iedliwości 
spoiecznei bohaterowie poezji i 
prozy Konopnickie j sa nam tak 
bliscy, jak bliscy by li sercu

au to rk i — tak sugestywna, tak 
prawdziwa jest je j twórczość

Od dzieciństwa pamięta się 
„Jasia, k tó ry  nie doczekat", 
„Wolnego na jm itę “ , k tó ry  gdy 
„chce — niechaj żyje. a chce 
niech um iera“ . Banasiową, U r- 
banową, Naszą Szkapę, Dym, 
piękne wiersze dla dzieci W 
młodości przeżywało się su
gestywny obraz dumnego bun
tu Galileusza, którego nie zdo
ła ł złamać bezsilny sadyzm in 
kw izyto rów  ka to lick ie j reakcji. 
W czasie okupacji wiersze Ko
nopnickie j recytowano na pota
jemnie urządzonych w Oświęci
m iu „wieczorach lite rack ich " t 
w ięźniow ie czerpali otuchę z 
tvch poezji

Konopnicka, tak jak M ick ie
wicz tak jak  Słowacki wrosła 
w serca i dusze narodu

Prosta iest jej poezja i melo
dyjna. liryczna i głęboko rea li
styczna — prawdziwa tak iak 
prawdziwą jest ludowa pieśń 
nieznanego autora śpiewana 
wiekam i, przekazywana z poko
lenia na pokolenie Ponad 30 lat 
pracy lite rack ie j i społecznej 
poetki które naraziły ją w 
końcu na tułaczkę po świecie w 
obawie przed prześladowania
mi carskiej ochrany — to lata 
wytężonej nieprzerwanej pracy 
dla ludu i narodu którego by
ta i pozostała ukochaną pieś
niarką.

*
Bohaterowie Konopnickie j są 

dziś gospodarzami Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej Ich ma
rzenia, nadzieje i tęsknoty ma
rzenia. nadzieje, i tęsknoty Ma
r ii Konopnickie j wcielają się ro - 
raz pełn iej coraz bogaciej w na
sze życie Jaś doczekat

I to iest na jp iękn ie jszy pom
nik jak i nasze pokolenie mo
gło wystaw ić ukochanej przez 
naród w ie lk ie j pisarce k tóre j u- 
t.worv budzą wzruszenie wszę
dzie tam. gdzie brzm i polska 
mowa.
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